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PrenBDwrata i przesyłką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięoz. 1 złr. 10 et. 
w  N iem czech  . 1
w  innych P aństw ach 2 ” — ”

ad re su  d o p łac a  s ię  20 I  Op ? zy mącić równocześnie z żtj-tla,* *tniany adresu.
Prenumerata we Lwowie m iesięczn ie  1 z ł.  
Turner kosztcje we Lw ow ie 4 ct.
na p r o w i n c j i ....................................6 ct.

Nuniera z poprzednich dni po 10 ct
Wszelkie DONIESIENIA PBYWATNE 

» Zaręczynach, ślubach, -weselach, nabożeń-

P H Z  E G L Ą D

m m m k  i  p r z e d p ł a t ę  f f l E J S t s o w ą ^
p r z y jm u je  w y łą c z n ie :

AJencya dzienników Sokołowskiego we Lwowii
H a i n i n i ł n a  1 , 9 ,

Ceny ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej

stronicy:

Btwach żałobnyoh, pogrzebach, opisy uczt . -------- dla talów,1 zabaw prywaturoh, reklamy _
odczy tów  i  koncertów , npisy  sk ła d e k , do^

H O U T Y C Z N Y ,  S P O Ł E C Z N Y  i L I T E R A C K I .

w iersz petitow y albo jego m iejsce 10 ct.
W drobnych ogłoszeniach 

tłu stym  petitem  za każde słow o 2 ct. 
tłu stym  garm ondem  „ * 3 ct.
koresp. p ry w atn e  * # 4 ct.

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
O głoszenia w iersz petitow y »lbo je ­

go m iejsce . . .  . . 50 ct.
R eklam y po kronice w iersz petit. 60 ct. 
Ogłoszenia nad przeglądem politycznym

niesieni* o zgubach, znalozionych przed- miotach i t. a- P° 60 od wierne*,
na p ierw szej s tron icy  w iersz peti­
tow y .............................................. 90 tL

Dńś: I św. Fsrdynaad* ■“ 1 Sob, i. Joann.
Jntro: lf | św. Fan, i Sebast. Hryhorya Pr.

Adreo ILdJro ri i Admitustraeyi
Ullcs iykstnaka I. 46

Naczelny iiedaktor i W ydawca: L U D W I K  M A J K O W S K I . WjoLód słońca e g . 7 m. 60 
Zacńóć „  „ 4 „ S8

DIjj n( ’i dala g, 8 m. 43 
Przybyło dnie *>4 wczeraj 8

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
LWÓW 18 slycznia.

Z dwóoh atroE j< łnooześ .  — z rotyi- 
U ,aj fr*B0U8k:ai — potrąocne o nas* stosu­
nek do B oiyi j pros Ni* n a  przyozyarwepo 
związku os ę n « tomi ode-zwami, a l- franco z 
daj odpow.odi ni. pytanie zawarte w rosyj­
skiej dlatego obi* wzajemnie się dopełnił ją.

Petersburski publioysi* p. Bsguieki podał 
baiujo iyoaliwy dla ces opis barki* u, "irią 
“* abg: w Petersburga ęrzsz „krużok" (stowa- 
r*ye !aaie; rosyiskioh litoratSw w setną nozni- 
°9 Urodzin Mioki-wic ;a. Literatura rosyjska — 
p i« t  tan autor*— to jest wielkie zb;-rowisko 
ziemi ro ęjpfciej, to — jak się wyra i i i  redaktor 
Nowego Wrtmienia p. Suworiu — wyr»» nie­
c n e  -upnę] opinii narodu Dla ego uoata, urrą. 
uzi na nrz«i litirztów n a  wezne zn*n*enie e**- 
w si polityczne. Liczne grono risan y  bardzo 
wybitnych, szanowanych, słuch»nych przez na­
ród, sebrałc się po i p«awodL.iot- sm g'nśnego 
komedyop sara Potieehina, any złoiró hoid 
geniuszowi k4óry w -ob.e woi&ił myśl polską 
Może rłuszi ii nowiadt Nowo,e Wremia, to  mów 
fcylo ia  duto, bo aś 17 j mota one wielu znu­
żyły tak bardzo, te  zjmuzul oięśó gcśui r p r . 
śoila .alę > i:m  ua bankieoie; ale i A. woji 
Wrłmia nie przeozy, te  przemówienie p. Spa- 
s jw ij i i  było znaki mice te  telegramy Sien- 
kiewi »» Prusa i Orae»*k"wei aa-iros^onyoh 
na bankia. leoi nie pri yb; łyoh neń, prayjąta 
Dardzo serd. czn.s, sw leseou zat t-legi am 
£ sn i ew oza, ztkonotonr stosam i: „Cl ió i 
ohwata pisarz m i osyjskir , ludi:on dubrej wo­
li* powitano nuoznynr ohlrskam'. Sirdea*nośó 
Dyta zupitme saozera ] ~Jn*niyślnoŚL oatkowi- 
ta, gdy ufi wniosek p. Weinbe-ga układano te­
legram do nwesakają igo za grenicą ayna Mi- 
ociew.ozL. Pjuło mi humor to, te  »*e przybyli 
na ta ewiątc duoha zaprosaeni iclsc pi:ari e 
Sienkiewioa, Prus i Orztsikowa. AU -ta l 
?w iroa w arsunskw fo rom rila p. Godebski . 
"ył sntany, odjio*egoi nany, ł'•gnamy tak »«f- 
- -vtai_e, to mimowcili sryrwał iuu ui. z piersi 
wrodawny toast „kochajmy s i ą - n . i y j  'ty z 

•epalem. Powii te i on z< osrn jjiet ’ wiozc ■ 
Sł*, Prutuwi i Oraesekowej, - t  pomirąli spuso- 
bnoW r°* tania, d aoeego w Polsos dawno b •- 
ta i dotąd sią zaohoaała partya ru <ofilska. 
Ićapcniu pnie róŁmo, s poośis i tycnliwrió sria*y 
°d pochiebnyoh i miłych dla polz nego narodu 
alów o Mickiewiczu izzo człowieku i poooie 
a  górą 160 wybitnyoh i biosem nie skalauyoh 
oraoay na niwie ];teratury rosyjskiej 1 ło okla 
*ki ym prsemósnen.om i bea irdn«| uk-yte] 
myśli wyrażało uename słowami płynącemi z 
głąbi seroa okrzykan i pełnymi zapału wy­
szukiwało Polaków; -iedzi 3 h tu i ówda.a przi 
stołaoh, t gromaazilo sic. koto nioh, ■ y  im z 
braterskiem u żuciem utoń nśoisnąó. Goście jut 
odrasu p zybywali i  \  uroozystośó w podmo- 
Uym nastroju, ■ w mi ,rą wygłaszam oh przez 
gospodarzy mów wzrasta, ter i «stró) ii w esz-  
oi, wybuobną-, gcy młody polski liryk p. Ka- 
tyn, \ k począł głosem artąoym zswzrusienia 
mówio, te  Polacy obi zq wszystko, oo jest w 
Bosy. iziaoL roi amrego i piąk *go, a
wiedzą oai, ile W »■) naprawdę tej silaohetro- 
śoi, tego rozumu i pi**™1" A gdy skończył, 
■wszy., y wyoiągnąli d >n rą*e .

T y le  p . B a g n io k i. 1 t 1 i  óz  p  K u ty n o w - 
•k i  m e ją  au p e ła  s tu szn o s . po d  ty m  r *  ; tą ie m , 
t e  P o la o y  n ig i l j  n ie  p rzeooza li i  jk _ y o h  . t r o n  
. b a ra k t si o ro sy jsk ieg o  n a ro d u  i  ł»  zaw  iss  w o­
le li ły ó  z u im  m e  w  ro z te rce , z i e w .  w t*  j u a ­
n e m  p o w ita n iu .  P o m im o  W a y s ik ieg o , c sią  
s tało , ż ad e n  P o la k  n ie  w y b u o h n ą ł -z y d e re b  rem, 
“*3 u ją ć  d ru k u ją c e  s ią  te ra z  W D eutschi Beme 
ł f “P o iŁ h 'em a  »«: n u eg o  a rs y a ty  w  “ e“  lk: s6 °  
® "R -tea tru  p. J ó z e f , L e w iń sk ie g o  z  j®8 ?  p ’ze- 
■złoroczni j w yciecaL  do  M oskw y. W  p u m i -h  
n ie m ie c k ich  c z y ta liś m y  iro n ic z n e  u w a g i o *a- 
o h w y ta o h  p . L e w iń sk ie g o , w  p o ls k ic h  n ie  *-•*' 
- - a J s m y  j_ t jm r ie .  si-egi w j.razu , k tó ry b y  do" 
tk n ą ł  B osy an - K ie d y  p. L ew  ńsk i pis* „M adi 
g łą b o k ie , n  p rz e p a r  i p rz e k o n an ie , t e  w  g h " ł  
*we] d u s«y B o sy a n in  je s t  c z ł ' —ie k ie in  W n * j ' 
J  * 1 s to p n iu  zacn y m  i  t e  w  k a id y m  
* jP  J ‘- “l '  p i ł tn o  n a le ż  n ia  do  w ie lk ie g o  na-

j te  on, kupiony w Bubie, rilny poozuoiem 
godnosi*. spokojny, bybaj-uniej < ie 

“ ytt* zwiaoac u .  siebie uwag , ani .  ,  rek"a- 
n o waó, Słowiańska natura objawia sią w nim 
w owe iwej ozystośoi i psim, — w o je j  swej 
w, pkruatosc ł o  jest młody nuród olbraym, ob 
darzonp pri i naturą nietyiko koicminą fizy- 
ozną Lii,, ale i bogatą myślą..." — kiedy, po«*w 
den. j  Polak to azytt, to ślą w nim nie b n i-1 
włmn.* ma zawiść i on nie przypomina sopie 
B„,^w>ewa, Kurki, Ayuchtina i ty ln, tylu in- 
„ , "która- nasze tyoie zm ieth, w pieW% 
mi tiJi^m.eokie tyncu. sm właśnie w nie- 
nnmnisiT Pi,Jn*i-h znaliżlśm y iodc’or. przy-
nie s.ysuj Ł T ,wlemJ - Ł.B u4tód ro!|yJ8k‘
 ___ > Gromece, który bagnttami ta-

„  ohełmskioh na prawosławie i 
łany, ani o wiem in- 

b?°Jlj P ™ « v ° » - , , r P*dk*ok. Wiemy także, te 
**róu r eyjski nio ^  Q llf, yozyŁaiih owej 
tr«dyoyini p™yj»żiu u  igy. z Prutami która 
J*Wa mesmieowejodIro»uor_ Polski a do dz s 

*e ten rozbiór jest wic.iŁ -a.i ten rozbior jo "ia4nia węsjenll J,oząoym
- Państwa. A e my to w, my j dia.ego nen 

m . mogK braó udmału w uoztnh, któ-
a i a ^ A ^  * » l* ' S ?  .^ “kuteL poatąpowa

^ ■ rs^du, c»yai%.M  ,^rąiauie atypy 
Wi i°^0wym kamiBiuu, pod którym iei y  iy-
w e a a ^ ^ io n a ,  kajdanap K | f . ^ k  

-nokooa, nasza Gjoiyzna. My wiemy ,
U h e ^ ,  l* ic t *  1Qł‘y  IJ0J<,dll‘ 111* ' b< i u d y  

1,0001 mamy twortyó I ) w >
kłam zadawały prawdzie?

Włatuie to, te  rozbiór Polaki przykuł Bo­
sy* i  Prusy do jennego łańoueha, kfśrym te 
1 iiństwa nzs chcą zadusić, przypomniało 
teraz paryskie p\si 10 Btvu det Rewei w ar- 
tyku ' :rótkjm, ale tresoiwym p. t. :,Alie- 
i uuds et Polonais". Zapewae ozytalniey pa- 
miątają, te  z górą ruk tomu p. Miquel na 
otwdzie u flamm-rstsina powiedział pava Ko- 
m i.roi jkiumu, it Polaoy nie powin— nicze­
go spodziewać się od B ciyi, bo i na rie zmie­
ni t a  ago lystemi — i to sią sprawdzili. Bó 
wniet i to zkpowne pamiętają, te  właśi la 
wówc ras k.ątyła pogłoska c przi di tawieniaoh 
praskich, pouzyrion^oh jenarzowi Mikołajowi 
bs.wiąoemu r  Darmnztadzi >, a w skutek tyoh 
1 rzedstawień wrćoi wszystko ■ Pi 1 oe do hur- 
kowskio] oza ów i  ta pogłoski była rzetelna 
i  p. 7diquel mówił nia na dunysł. Autor fr&u- 
ruskie; rozprawy zaprzeoza mniemaniu, jakrbr 
powrót w Prusach do polityki uoisku nastąp i 
w kute! mowy Kośoielskiego we Lw wie 
podom wystawy, Była to jedynie przypadł o 
wa zbiełnośó, te  trnói po tej m o r  i zresztą 
niewinn ij, a tylLo zł'*Usi przemaozon ij 
przez pruskie di uuiki — jak Buunark przo- 
inaozy. depeszą emską — oesarz Wilhe m w 
Toruniu otrąbi" nową wyprawą krzyłaoką na 
Polską, ją wyprawą, h ćra trwr dotąd. ,4ucor 
franoust zapewria, te  k edy Ctpriyi zmieni’ 
postępowanie pru.ki s z Pola r*mi, Zcdlitr wpro 
wad-ut nie' b* riązkową iauką języka polskie- 
g< do szkół, ki. S : ’ wski został aroy- 
b °kupem, i Koło polskie zaczęło w Berli- 
i ie wsp .raó rząd, nateboząo a Petersburga 
dano znaó rządowi pruskiemu, te  jago postę­
powanie z P t lękam niepokoi lusy, i j ,t  dla 
n.ej di wedem n-przyjsźnego zgl‘idem niej 
nsposo" ienia J iemieo, a taLi odwód bierze 
ona do serca bliżej, n it wszelkie trójprzyime- 
rza. Otrzymawszy taką wskazówką, ee arz 
"W-oelm zaraź zmienił front, oo .ainaczył 
swą iicruńską mową, a w Bosyi sią usnoknj . 
nc Kiedy z-ś naitąpnie j Ale*.nadrże LII 
wstąpił ua tron r-,jyjsk. Mikołaj II i  zu­
pełnie tak same, jak pccją.ku oe iar» 'W-i- 
helm, ZLiusąt kł iaó i ią ka sprawiedliwuśoi 
wzglądem Polaków, wówoia1 -i Berlina p iz;-  
pomn au mu pe-treburakie napomc nie, kt? 
re wywołało toruń.ką mową — i cesarz Mi­
kołaj musiał zaii.eehaó swyoh dol/ryeh za- 
mia.ów.

W  ęo pomimo niemieckich i  rusyjrkioh 
■ krzyków, że sprawa colsHa jut nie iest mię- 
dnuaroaeką, o^a tai ą jest, prsykuwa .Siomoy 
i Bojyą do j inego systemu rz )w»go w na- 
ssyou zi miabe. odbierająo tym pańitwom *a- 
modaielnośi. Dla.ego sądzimy, t e  myli sią p. 
B sgucki, gdy innioma, it  uczt* li.e.ató s p.*- 
tsrnbarskieh, urządzona w stuletnią rooz iioą 
urodzin Miokrnwioia, i objawione pudu»as niej 
przyjazne dla nas usposobienia mota miej 
ważne polityoine znsozenie.

Emil afgański oiątk zaohorc eł poiło 
ono nie ma sadzi i, by długo pożył. Wiąo jut 
sią zaczął ruoh m iędl,  prstend-ntami do Toi n
* go państwa które tworay ..aau% przegrodą 
miądzy porradł śoiami r  syjskismi a Wielko- 
bi m ń sk ieu i Iudyami. Najt.tar.jsy syn emira, 
proklamowany następcą tronu ksiątą Habi- 
b&ilah jest protegowanymi angielskim, wiąo jut 
dlatei o ł” ‘i nor. ysta ■ łask B riyi, którt na 
LWvin toldak nnrzymnji w rł»mLr andzis de- 
wnsgo pretendenta do tronu kabalskiego, bra­
ta Tdirowego,' księcia Isaaka-Diana, anansgo
* kilku wojen lyoh wypraw na Kabul, aby 
zdobyć ojrowsk e dzi ideiucwo. J*ko sojusznioz ;a 
hzaka-Chana z.»wi a się dru -a eona emira 
A nurrahmana osoba n .der wojewnio a, która 
Pc d »»« _ ito  ih buntów stawa.’l nieraz na
“lalo mełowekiego wojrka. Cnoe cna zachować 

tron dla swego syr ka i dle.tjgo jut w«s.:a w  
hk ady z b e ih  etnym Isiak i.a  I.atomiast 
proklamowany nantępoa tronu Habibndah stu- 
** prot. k >yi wiu« króla inuyj kiego lorda 

orzo- a. Bosyjskie dziannik. byni.mniej me 
hkrywają, te  sp.awa o dzieualotwo tronu w 
Afganistanie moie doprowadaió do grożnyob 
■“ ypaaków-

W sią ss ją o e  wrażenie sprawiła w Lon­
dynie wiadomość otrzymana rasa Mornmg-Pott
* Paryta, jakoby 3 b. m Bo iya uawarta tr»- 
ktat jju__ wy na wieiane .jacy . ob cy ®  
ui_ux*ni, który dotąd brał od Augiii iitaią pen- 
JSi a podawał ją ^rzed swym narodem za

h* >u p.aoony ju  przsa niewieruyoh — i 
“Ł*ywisoi« spełniał w*»j atkie pokot, s w its- 
k t ó U  Ind.L

Nowe fldkryu w s p n ie  Drepsa.
Paryż 13 sty za .a .

V. Z.) Ni s ma onyba drugiej sprawy któ 
—y  praeu lodz.ia tyle faz, oo -• uawa Drey- 

inea i przyu.erała niemal acpełjio no -e  -a 
jarwienic właśnie wtedy, gdy się wyaaj* bu­
tą ostat ozu ige załalwiouin. Opru mnóstwa 

—n orzędnyoh Bkandeli zrodziły się z i iej w 
ciągu kilku lat j ai.ępuiąof wielki1* sprawy: 

sterhszy’. o, Zoli, Pioquarca, H ejry’ego, obe­
cnie zaś d kilku dui mamy nową ogromnie 
“-U «oyjną sprawą p, Gassnaj de Ba ,urspai.e’a. 
Nadto w prLyozynowym u .ązk_ z . sprawą 
D tiy im i znajduje się postępujący z szaloną 
ezybki P ią rozwój antysem ityzm  we Ftanoyi 
i Algi' e. Jedna uwag. nasuwa się mimo 
woli kiżdsmu meuprzecuonemu i w agńaoyi 
Dreyit, jwskiej n oirt rtn wam ma obserwato­
rowi. Oso mgi.y i nigdzie ule nuarzyto się je- 
jo l atoby pri wa tak codzienna, jak La ąę 

dzenii ifioera nitsaej rangi za wyiroozanie 
piieoiwko prie^isum wojskowym m igła przez 
lata i al' państwo utrzymywać w stanie bez­

ustannej o 'aczk , obalżu jeden gibinet po dru­
gim, taohwiao -aufa jie di najwyt«*;yck kiero­
wników ■-'mii, a ostatea u ao ‘ aj mutz' ij c 
zaohwiai zaufanie w epraw4adliwoii sądowni­
ctwa. Gd października jnt, to jest j  oz sgo 
pierwezigo -osiedzepia izby karne; rajwyisie- 
go t-ybana.u. na któram “ .dz a i j  trybuna­
łu B*rd referował piośb? lony Dreyfus* o t l - 
W’*yę prooesu jej m ś* I w  swoi™ wywodaie 
pod-ił w wątpliwość sprawiedliwość wyroku 
wydanego przez eąd wojenny na Dre; fusa, 11 
koswnłąco wyr lił sią o -posobie prowadzenia 
przezeń rozprawy i o i *rtośoi m. e yału do­
wodowego mgron edzonega w aktejn, a icu - 
riJuy prokurator Ma: ,ea .szedł jarzoze dajpj, 
bo posUwił wn.ossk, aisby wyrek tego iądu 
wojennego wprost skasiować, *■ D -eyfusa bez 
zwłooenie w- puści j na wumuść, id tego ize iu 
powtarram, wytworzy’ się we Frant i s :ró- 
mne w pailamenoie jak ’ w narodzie silny f»r- 
menc prz:oiw sryiseej dotychczas po nad 
Wisclk-'* pedsirzenia po widza n iw yżsi -go t-y- 
La isłu. Ferment ten ipotętniaś ostsGumi 
dniami do JbrzymicL rozmiarów z powodu 
tenelaoyi p. Q.Ueam /  de B »ur« airei* — pre­
zydenta sekoyi oywiluej w najwyiszym try­
bunale. J ie . ’ bowiem jiai e ;e polsgi ią 
ca prawdzie, to przyjdzie ćnyha Franouzom 
osikiem już z i w iprawiodliwuió dioze- 
■ną i uozoi śó„ sk.ro zgnilizna morstna prze 
dajnośó rozpanoszyły się ja w i.  w najwy. *ej 
mi giztraturze sądowej, uriekająuej o żyoiu i 
śmierci obywateli, wydaiąci; w j roki w os -a 
tniej instauoyi be. moąnośoi d ilszego odwoł*- 
d >  się. '1. takim strasznym sarzytem występu­
je sam uaozslnik tej mzgistratury, prezydent 
Quesnaw da B aurt s in , a opi r. go na na' 
stępuiąoyab wł. snyoh sp.c.rześsniaoh: Przede' 
wenybtkiem n z iło  go to, żs w oiągu ostatnie­
go roku, a o„ .blinie za : idów gabirrtu B i « 
so n  edbyw iły  ią bardzo liczne a zdaniem je­
go niepotrzebne zmiany .-enonz u, w składzie 
izby karnej najwyższego tryuUuała. Badzoów, 
którzy tylko k-otkt ozaz i rzędowali w tej se­
koyi i nie minii nawet oiaau zen1 - oao cię do- 
b: z ■ z jej egendzmi, ptzenuzz n do zekuy'. cy­
wilnej, albo na urzędy prezydentów trybuna­
łów na prnwijnyi a na iou mreisoe w-iuwano 
ludzi nowych. D ało się to jeszoze wtidy. gdy 
prośl a pani Dreyfusowi o rewizyę nir wpły­
nęła wcale ó" sądu, stąd w rsnuwa p. Queiray 
wniozek że juj ni » ły  rok przea.em prnoo- 
wa io nad terr ażeby k**vtay, oddzirl najwyś* ie- 
go trybunału, złożyć ź  ta .ich  radsoów, o któ- 
ryol móińo było z góry przypusz izzo ze 
uświsdozą eią za rewizyą. Wpłynęła nareszcie 
prośba pani Drtyfasowej i  oto itata i j druga 
nieprawidłowość. Wedle bowiem regule dnu i 
utartego od dawna zwyczaju referaty tak wa­
żnych i praw powierzane bywają nejstarnemu 
.angą radzi y, tymo-asem pir-iydent ekoj 
_ar, L e» powierzył ten referat óiuem u z 
kolei starszeństwa raazoy Bardowi, o którym 
powsieohnie była Wiadomo, że jest zwolenni­
kiem Dreyfusa. Wniotek Barda utrzymał się 
trybuna' zarzą Iził siedztwo uzupjinitjąje i 
Oi w toku tego śledztwa zdarzył eią uały 
i zereg rowyoh nieprawidłowości, które 
iw  ękwyły podejrzenie p, d u m a y  ae B* ure- 
paire a.

Pierw >i,ą ctynnośoią refsrbnta B irda było 
zaiądtó od dyni oyi W0|SLJW»g.. więzie n i 
Cher -be Midi, gdzie siedzi od ■ liku miesięcy 
dymisyonowany ptdpa kownik P u jutrt aż. y 
uu dzieli 'ano przy ,yłe mu tego więźnia do 
gmachu najwyższego rybunaia, a na noo i«  
bierał go sobie z powrotem do wiąaienia. Żą­
danie to mo-ywował p. Bard tern, .  Piequ»rt 
jest mu usra .iozme potrzebny, gdyż jako da­
wny naoa Inik biura zpiegiji tkiegu w ji neral- 
n>m szt-bi" może mu wyjaśn.ó wseys-ko, oo 
w zesniuiaoh ‘■wiadzow j'a«t niejasne. Prztoi- 
wnioy Dreyfusa, jak wiapemo, utrzymują, że 
ten Picqu~.rt nadążył swego stanowiska w rzta- 
bie jani raluyz w tym oelu, aby zatrzeć ślady 
zbrodni Dreyfase, a zwalić r ode, -zenie n_ 
E  terh*zy’ego. Toozy się nawet śledztwo prze- 
oiw niem ł  o sfałtzowanie pnoumnty znej karty 
zorasp nden lyjnej, dowad^oej ja, ćby, te  zbro" 
dmę, I którą zasądzono LreyfaiL popełnił 
Ei-erh. y  i z  powodu *ego sljdatr. a led z i  
Picquzrt od pół roku w więzieniu. Z .rząd wią- 
tiernu Cnwohe-Midi zausiat rEoozywiście zizśto- 
sowaó się do żądań a najwyższego trybun ,łu i 
oo dzień r .oo  kapitan służbowy odprowadza 
Pioquarta do najwyższego trybunału, wieozo- 
rem przyprowadza go i p.wrof' m do więzie­
nia- Trwa to jut prz.szłc dwa mi*uąoe. eto 
k-nstatuje p. Quesnay do Bcaarepairs dz wny 
objaw, na który nikt dcii- uwagi nie a rróoił 
Zajim xarządLo_c te eodiienne pireobadzki 
Pi» qsarta z w,ęzicnia do najwyższego trycu- 
nału i z powrotem, proti stował Pi qa.i„ ,„er- 
guznie przeciw swemu u« ęziemu i domagał 
•ią wypuiizoaenia j u na w on >śó, domigali się 
także -ego orz/jaoi< le, urząd rano nawet mityn 
gi publioani w Paryżu, na k órych uohwrlano 
rezolucye, domagające sią i  ż a u zyw u  wyyusz- 
ozenia Picquaitz, ,'d ozz m jednak jak Bai i  oo 
- z ie t wola Pic^aarta ds siebie, ani on sam ani 
jego przyjaoiele ł  sale u e  żądają u olnienf * 
go. P. Qaesnay de Beaarepaire nie dnw i się 
temu, gdy i  dnii • *h dz. Pii_qoartow: w  naj­
wyższym trybuna1-, bardzo pi,yjemnie, diedtj 
w zbytko^nu tuządaonem biurze częstują go 
Winem koniakiem i  gi ogiom. scyka się z rad sca 
mi, adw katami i priyjaoić imi aw yr; ze świa­
ta, a oo najwr niejsaa dowia-aje sią bszustan- 
nle j tern, oo każuy ze świadków zei nu je i 
mul w ten sposób wpływać na tok śledztwa. 
Podejrzeć’.a e zmieniły się u p. Qi ma; de 
Beaurepair. a w pewność gdy * ostatnioh 
dniach grudnia byi w aak >m nastąpująoej 
sceny: Kaawyocaj przyohudn on do swego bit: 
ra dopiaro po go*zime U w połudoe, tym ra

z n przyszedł już o 9-tej, gdyż miał jakąś pil ­
ną robntą. U-Jiadi n-zy urku, i bróoor ple-- 
c-yma do drowi, i pracował. Naraz otwierają sią 
drzwi, wchodu lafiTant B ra  i odzyw> się 
w te i "-wt • „Dzień dobry Jroohauy p-łkowni 
kul CóL powiesz ozezaauiaoh je-ers-laGo*.se?— 
Ziaje cię. że teraz go mamy". Gdy wwrrskl te 
słowa, spostrzegł, tb przy biurku .ied r  orezy* 
deut Quesnay ibróo.. i ią więo na pięcie, r-  
trszssął rzwi i wyszedł na korytarz Tak sią 
później Qae iuży da óBezurepaun do liedziił 
W jogo tc bio-..* jp-aapędzsł iequ—:t czas 
od godziny 9 dc 11 tam konferował z nim 
Bard, a uwo odezwanie ią Bsrdr świadcz", na 
jak poufałej stopie są sędzia i delnkwen, Spo­
strzeż mia swoja sal omunikował yues.-*y de 
Beaurepaire : urustrow. pra wiedli woź, i Lebre- 
tuwi i aażądal odeń, aby wy miu io ślrdztwo 
dysoypl narne referentowi Bardowi, a sprawę 
r rwhyi proo< i l  Dreyi .s„ wyjęt' z ood wy- 
łąozne: j_ry sdjkoyi sekoyi karnej skłaaaiąoej 
sią z  16 radsców, leoz ] raekatano ją połąoso- 
"jrc  obu “8* yom, oy wfnej i karnej, a -łada- 
jąjyia ..ią z 49 radą ów. Mi) 'ster zarządził ri_e- 
ozywisuie jakieś siedztwo, « j»  resaltatem jogo 
było orzeozenie, że Bard nie dopuścił sir śu- 
d, ego nad izyo)*-, bo w tern, że tytułował Pio* 
anarti puikownikia_ nie s u  nio zdrntrego. 
gdy, tak Samo tytułują gc do tej pory i jene­
rałowie w oijnnej zluśbie będi 'y, a ż l  może 
osaseo. da. .j -iu  na pokrzepier ie koniaku lub 
gregu, w tein ta kio nie mr lio daiwtogo, g d ti  
tymi sa mymi napojami pozilają się ti Me » u i  
świadkowi*, zmęczeni diugiem. p-ęesio 'barna­
mi, między nimi jenerałowie Biilot i Merciei.

Wobao tago o r z io i.u a  oś„iauozył p 
tdies y  de Bsaarepaire, iż nie może dłużej 
patrzyć sią na to, os się d sieje w najwys zym 
irybu iale i dlatego ek, .da uiząd prezydenta 
sekiyi ywilnej tego trybunału. W ei/alk e zaś 
opisane puwyś jj spoatizeżeuia swoje ogłosił p. 
Quesnay dr B*aurepaire w di eunikz >h Oto 
na tym pnnko • stoi obsonie oałn Dre-rfusada. 
W razu ie  rewdaoyi p. Qtesnay dc B aurepa- 
ita’a było w pibrws ■ obwili picUBuja-je, tus 
zwolennicy rewizyi już podjęli zażartą k ,mpi- 

. nią przeoiw icL au orowi i sLrzuoają mu, ie  
jem uian: ak,6m, że już od dawna zdradzał zil- 
ny rozstrój nernowy i ż - był z iwsr - zakapte- 
ris.mym antysemitą. N.ahenouwyoh ozyjów  
j idnak w całej przeszłość p. Qteruay de Bo 
aura ireV nawet najzaoięts jage w* go e 
odszukać nir D*og» Jest to jedei z uieliorpyoh 
uiescety dziś wi F.-snoyi l_dzi zajmu ę -jon 
wybitni stanowiska, którzy mają czyste rąoe. 
Z  przekOuzń poi.t.-oznyoh jesu republikaninem 
z pewnym szowiuirtycanyrz zzki )jem. Będąc 
prokuratorem jen ar Inrm, tępił z _ieubł«gi »ą 
energią ruoh bulanśr. owaki. Przoowa' t kie  
na polu ' .terackieir Ziaje L.ę ż obe mis do 
■półki, z byłym ministrem w i my OiV-igaze’«m 
stanie on na uaele przeoiwuików Dreyfusa czy­
li t. z. antirewisyonistów.

W  samem slediiw ie sądowsm, eaiządzo- 
. en w sprawie rewizyi prooesu Diryfuia za- 
ssedt uowj moment. Cco adwokat Oabanei 
imienism bawiącego za grantoą F<terhaz;’ego 
zażądał w. mwier' li tu żeiaznego dia • rego 
klienta i oświadczył, że w ranie ndzialenia te­
go Litu przybędzie Eiterhazj dc Paryża udo- 
wedn' przed sądem,, za wsiystko, o k o l wiek ro­
bił cd roku 1891, robił z wiedz., i z polec, .ia 
swyoh przai.żonyoh wojskowych, te na ro-.kaz 
pułkownika jenerclnsgo sztibu Szwdherra u trzy- 
mywi l  wprawdzo ztasunki z memieokim ztta 
ebem wojskowym, pułkownik em Sakwarzbop- 
penem ale tylko ’r tyu. oein, aby cd ni*go 
wyszp. tgowaó, oo się tylko da, ae wyprowa­
dzał ,  -  lzw  ab w pOii i że ten stosunek jego 
ze S hwjrzkoppenem główcie przyosynił się 
do wykryuiz zdridy Dreyfusa.

_'_im6 dveyfa owskie donoszą, że podpuł­
kownik m .q  -art otrzymał w dniu N ow ., o Bo­
ku w wiązie, iu prz. »  a dwa tysiąoe biletów 
gratulzoyj y oh, powiędzy innemi gratt . oj 

. swe przysłać mu miała ’ .braciua iifonds. 
r Tego pssudonimu używa, jak wiadomo, eksoesa- 

rzowa Eggenia.
Wozoraj, jako w rcosnioę ogłoszeniu słyn­

nego listu otwe rtego Zoli z napisem : „J’aoiu- 
se* (Oska inn') który stał się fiwodem  j.go  
pr :esn i ea.ąd it. .a, przyjzoisie jego urządfll 
wielki hanŁie. na jeg. cześć w jednym z ho­
teli tutejssyoh i postanowili obehodęió rtzle tę 
roozaioę, gdyż ona będzie datą „odrodzenia 
Franoyi".

Uczczenie Paderewskiego,
Wari'awa 16 styoznia. 

"W salonach resursy kupieok ej odbyła 
się wozoraj uczta dia Paderewsziego który 
b»wi tutaj * pu- rodu konoertu. Tr’ a noia wzię­
li r dział *rty śoi-muzy oy i artyśoi malarzis, ra 
daktorowie pism i literaci, arysiokracya zie- 
mizństwo - świat- finausowy, lekarze i prawni- 
oy, kupoy i przemysłowcy— ist-aj k ,1 'jdoak >p 
społeczny W  kilki młndt po 6 tej odezwały 
-ię oklaski. T. Pź.d*rea uki ws»edł na s-'ę. 
V ięc  oisną się do niego snajomi i  rieznajomi, 
iedni aby go powitać, drndny, aby się mu 
przedstawić. Po krółs aj cnw l i , bpedzonej 
przy buf .tach, w przyległej sali, rozp< cięła 
się uozti .

Przv głównym stole pod .wieroiadiami, 
zasiadł obok P i "orawskiego S'eukiewioi. W  
tym teu kierunku, go. i_ .u a  toni z i 
mistrz piorą twafzyli ta) znakoititą i sympa- 
ty-zną p*ro sąsiadów, podężyły wnet r  zyst- 
klć Mi oetki zgzleryi, suto udekciowancj wień- 

żywyoh, ba i  nyoh, uśmieobniętyoh
waohiiją lyoh B»ą kwil „ów... Od uzzsu rieda 
wnej uozty dlk Godeos„.ago, obeonoś/ pań na 
gaieryi przy tego rodzaju zebraniach zy­

skała prawo obywatelstwa nz ware-awizii- 
fciuk*.

Bozglądaia# mą dokoła. Przr Pr.ae-ew.kim 
Sienkieu ioz i baru) L Kronecberg, za nimi 
s jednej strenj prot Baranewski i prof. Ko­
siński, a z drogiej hr. F . Czacki, Edwhrd Ła­
bowski, dalej szereg bnaiomyoh postaŁ dy­
rektor Młynarek', dyi Piotr Muszyńsk’ Ada 
Munobbe'mer, prof, Julian OcLorowioz, prof. 
Jan Eirłowioz Edward Leo, I. A. Sw»«oiok , 
ks. rektor Chełmicki, liozny zastęp red wtórów  
miej-nowyob, pj nr. Star.isław Tyszkiewiou, 
hr. Jan Zi moyjki, hr. Micnał Tyszkiewioz, 
rrezes W tedyrnw Kiślański, rad nr Janusz 
SliwińsKl, dr. Teodor Dunin p. W. Beszke, 
p. K. Skarżyński po- Kerntopfo' de, St. In n , 
sędzia Szut o wsi Józ«f Chodakowski, Aleks. 
Myszuga, adw Marz, adw. Kraushar i  wielu, 
wielu innyoh Tc warzyg * - mn^yo ne 'epr*- 
zentuj! wloedyrei.tor Miohał Herr i ozlonek 
komitetu F iist.

W  połowie -L adowtg- programu zzouy 
nają sią prz >"ówie: ..i Pierwszy z»b'»ra gła  
Juban Adolf Ś więoicki, h óry w dłu-azym a 
pięknym wierszu okoliczuof- iiowym, i lisoająoym 
sią ztrów io pięt acŚ3ią farmy, jak i tref aią 
podniesłą, ucziił P nłere 'iFiego. Grzmiaayzr. 
oalf iem zawtórows 1 toaiiowi gcśaie łie iia -  
dni. Po krótk ej obwili, w podzięka za ów to 
a*t. zebrał gto. Padertwsk uoastująo ni oześó 
Y 7 wrzawy Istna bursa długo memilanących 
oklasków zerwała się po zlowaoh artysty, u 
wepółoześ dc z gai iryi pos ’pał się na misuzu
F .aerew cis go . i a i ui iwieśoich grad poo ■
ików twiatowyoh- które wnet •oiętiryły bię 
na atole w wonny atos .óinoL.rwaego 
kwiecia.

P. Gu-taw Bcguski- profetor konserwa- 
toryuni warsr-.wskiego, pił ra zdrowi® bylogo 
tej instytuoyi wyobc ratca, którego -ława dzi- 
sicj«zi sp&da ni niekąd i ni tą instytuoyi mu- 
zyoicą, i któregt hwiła instytuoya ia z tern 
większą rade o-ą sią oUnbi. Pi n J  M Kamiń­
ski sa i ia tył, żi si srekie koła la-ragnęly  
waiąo i dz.ał w pudziąos a a artysty. „N.e ima­
liśmy Twyoh upodo iań, nistrzu; ale wiedzie* 
libTiy jedno: tr  lub iz dobraeozynii. S tronny  
więi dar, zebrany na Twcje uczczeuii, jkłada- 

Ci w gotow iinii, iib yt uozyaił i  nią, oo 
aeohoeiz". Niejako uzu lełnienżem powyższego 
irzi 'óa .-n is był wiersz, wygłououy przez 

E l .  J. Jasińskiego, poozet. pra mówił prof. Jan 
Kzrłuwir-z, poduoszę- oby waieisk, zaatugr Pa 
d»rewsk..go, jaau fanda-orz dw ói- koukn.-aćw 
mu yo.nsgo i dr mztyoznego, i dodając, żz 

wł :>:zz owa troska o literaturę ojuzystr j e ż  
• wiadectwem i ko hania naszej m wy. P. 4 .-  
rujze rski, przybyły z Płocka, złoży! Padi ne­
wskiemu hołd w imieniu pł.ozoranek : płooz- 
ozan, iako p-dsiękąza te, żt młodociany zez 
pedonoza; artysta pierwszą daniną zwoje# ta- 
Jentu, ziotył nz ołUrzu d.ibroozyńneśoi, dzjąo 
w roku 1874 konoert w Konrzdowym gracz ie 
nt tam losny dom starców l  kaltk

Bedaktor Nowodworsk.w swojem pncizó- 
wisniu zfcznao y  żs muiykL, jako ifdnz u 
a u i — kajł nek dusz, „spiatr :iar tę o i:. iw
00 w nurtach marn i  1 onę i w leroacl budząc 
pieśń dsz słów, nadzieją karmi łono..." Tc też 
wybrańcy muz przai ozt.r s ego talentu krze­
pią serc ■ nozu dem którogo nić złotz jcromie- 
n. .ra J rsęfię Jyoiz. Taki cza' posiać na-z 
gośo dz lejizy. /*agr»ł rwą „fanuzyą polską" 
ns klawiszach fortrpuuu, i Wńfet fauutzyę peł-
1 ae w nas wszystkiol. podi lecił, a wszyitki* 
ałonie złożył do iklaski z.grał Bk strunach 
sero i aszi-oa i wsrTstkie nerni wnet »>l*. i za- 
skarbit N.eoh żyje!"... Serdecztą nutą brzmiało 
niLtępue przeiaJwienie — Edwzraa Luocw- 
sziege, L‘óry położy* głównu nacisk na to, że, 
grajęo i tworząc wś ód oboyol Piderewski 
piaypomi.izł sią rwoim troską o literaturą oj­
czystą i ukochanie, mowy polskiej którą jak 
tego dzisiaj dowiódł, ta. znikomic ie wiadi i 
tak snadnie tr a fić  umie dr eeroi stuohaczói'.

A potem anowu um.ikł rozgwar na sali, 
gdy pow—rnie zabrał gło> PaajrewskL „Jeże­
li — mówił — po raz wtóry powsa ię, t< nie 
dlatego, zby z ;ylon . tak dzielnymi i tak za­
służonym i szermie c.mi iłowa w krr mówozs 
wohodzió zapas Ohoę jednak naprnód zazna­
c z y ł  ir  mi hywfei zabiło serm podoian prze­
mówienia mego dawnego profet r», p. Bogn- 
skiego, któ-y był mi zawsze miłym i drogim 
i z ktorego nzu- odniosłem wielku i uezzpo- 
mmzue korzyśoi. A po za tern oboę was Po­
prosić panowie, uśbyśoie mniej mnie ohwaliL 
Wszystko „wmówić* -nośna, ,„k pośai-d—y 
obeouy tu mó; prsyjaoiel, prot. Oohoiowioz. To 
też jeszoze kiikL pod ibnyoh przeuówief a go­
tów byłbym nwitrzyć, że naprawdę położyłem 
jakieś istotne z iługi A. przi ie i  wszyi tko to, 
oo mi, jak > zasługę przypisujecie, jy ł: j»< o 
prostem Bpelmoniem obo it. ku , w imię ni*n- 
rałnyoh z mej strony uozuó i z-o-umenia tego, 
oom winien i pał* izeństw— Bo, je ie l’ io uoi v. 
nił mnie od wielu r. w u  bogatsiym, t( przeoiei 
smieir powie isieó, że sirrem i i ooznoiem o- 
bowiązku nie jes em od wa„ uboższy. Diatego 
tei it'tem  uzozęśliwy i dumny, ie  dc was na­
leżę. — Wupurniano tu o zonkursact. Cboia- 
tem był zrazu ogłosić je bezimieui ti ; „ie po­
wiedzieli mt moi p'i yjaoiele, żi powinienen 
obooiaż w teu spOBÓb przy pomnieć ię wam 
zdałem Kc~kursy nśeJBerzą artystów, aui pi- 
ssrzów al( iob z»chąc»;ę a w naszyol wa- 
■unkaoh takiej zzol-fy _igdj nie jest zawielć. 
Z mojej str my był to na wzie skromny do 
wód moioh not ;yob ohąoL Za ta dobre obęoi 
płaoioie m* d« ij z 'śa;e uolską hojnoson, 
Leoz za oo płao ie ? Za to, że wespół z wam. 
jertem jednym z L znego laeregu tyoł w któ­
rych żyje due i silna, meże i ie  taL jat w pra 
ojoaoh naszyon buń ouozna, ai< sprawiedliwsze 
£  wszak są inni poirud nu — legion im na
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imię. Im km sława- km bogaotwa życia n 
złocą. Z\  t y o h  iehyol , oo praonją ~  znoj­
nym ti nflzie t e i  rózgi. ra, wznoszą oas. w te] 
obwili".

Zr gr j n . a i . grrąoe i pneeiągła uklaski 
A po ohw li zabrtł g'os Julian Ooborowioz i 
po e d z iu ' .P tJ.rew ski ."sakł i powoli! się 
na mnie, i i  w lystko jaki by wmówić możni, 
oosywiiuie dróg; buggeityi. Zaślepiony z en 
spo.ób, pytam: v*y jest hyynotyzsr, któryby 
wmówi! —  n a i ,  z e  nie kooLawy Paderewski. - 
go ? Ais trat zdarzył, ia  mamy d iii  oto po- 
i  id siebie dwóch uwaz takioh mooarzów. o 
la w i, im ienn polskiigo roznoszą po dwóoh 
półkilaoh M i s ’ *; ot iw  siedzi obok mistrea 
słowa i pióra. Więg wznoszą toosf łąozny: 
Niooii żyją Paderewski i S;»nkiewiot'“

G r z m i ą c y  o k l a s k  b y ł  z g o d n y m  a p l a u z e m  
t e g o  p c  d w a k r o ó  m i ł e g o  t .  o s t n — r e m  m i l s z e g o  
i e  t r a  t  t e n  l j . t ł  p i e u i ę ć  m i l o z e n i a  z  i s t  
t w ó v o y  „ T * y l r g i i “  i  „  i r o  v » d i i ? “  —  „ N i e  
s p o d z i t w - l e m  s i ę  m ó w i ć  —  r z e k i  S i o n i  i a -  
w .  —  n a p r z ó d  d l a  r e g o ,  i e  n i e  j e s t e m  m u ­
z y k a l n y ,  a  p o w t ó r e  d l a t e g o ,  i e  n i e  j e s t e m  
w y m o w n y  A ’e  n a  d z ; „ i e “z y m  k o n c e r c i e  z t o -  
b i l e m  j e d n e  z d u m i e w a j ą c e  o d k r y c i e :  n i e  j e ­
s t e m  m u z y k a l n y ,  l e c z  j e s t e m ..  m i  z y c z n y .  J a k  
o w o  n a r a d z i e ,  m a j ą c e  w s z y s t k i e  k l a w L u e  i  
s t r u n y ,  o z o z a  t y l k o  a r t y s t y ,  k t ó r y b y  n a  - . e m  
z a g r a ł ,  t s k  s o s n o  n a z y r z n c ó e  m o j a  o z e k a l a  
t y l k o  a r t y s t y ,  k t ó r y b y  j e j  l u u n y  p i r u i a y ł .  
I  e t o  n a  d z iw i s z y m  k o n c e r c i e  P a d e i e w  i i  z a ­
g r a ł  k o n c a r c  S a b u m a n n a .  a  j » ,  p r o . a n ,  o d c z u ­
ł e m  n i ą  j s g o  t ę s k n o t ę .  Z a g r a ł  C b o p . n a ,  a  m n i e  
» i ę  i a ł c  i e  m u z y k a  m ó w i  d o  m n i e  s ł o d a m i  
p.aty

„ P o l a ł ;  s i ę  ł z y  m e  c z y s t e ,  r z ę s i s t e  
N a  m e  d z i e c i ń s t w o  s i e l s k i e ,  a n i e l s k i e ,  

a  m o ją  m ł o d c i ó  górną i  c f im n r n ą ,
N a  m ó j  w i * k  m ę s k i  —  w . o k  k l ę s k i  
P o l a ł y  s i ę  I z y  m e  O d y s ie ,  r z i , n s t e “ .
Zagrał „Fantasy? {wleką* i wnut w umy­

śle z dźwiękami, oo płynęły ■ pod ręki artysoy, 
zespoliły się znane słowa:

i u  n a  d e b r o  m i e j s c i w r o h  w ł a ś  i o i e l i  d o m ó w , , l e p s z a  u d  d z H e j s z y o b  ś r o d k ó w  k o m n n i k a o y j '  
k u p o ó w ,  r ę k o d - i e l n i k ó w ,  p r i r e i n y ż l o w o o w  i  t .  n  n > o h  m i ę d z y  M u z y r ą  a  K r y n i c ą ,  
t o  » *  w z g l ę d u  n a  t ę  o k o l i c z n e ś ’ !*  ł d r o j o w i s k o  ;  p i J » p r n w a d z e n i e  r e g u l a c j i  r z e o s j k i  K r y n l
t o  j e s t  n i a j z k e  h a m u l c e m  p r z s o r w k o  w y w e i ę -  c z a n k i ,  p r z e p ł y w a j ą c e j  p r c e j  z d r o j o w i s k o ,  g ł o  
n :u  e u a c z n y o b  s n m  z  k r a j u  d o  o b o y c - h  - a k i a -  w o l e  d l a  c g .  j e s t  p o ł ą ^ a u e ,  i e  U  d z i k i  p o ' a k  
d ó w  k ą p i e l o w y o b  a  n a d t o  j e * t d z w . g n i ą  d o  n o  g ó r k k i  w z b i e r a  c z ę s t o  i  g w a ł t o w n i e ,  i  j a k  
t ę g o w a n i a  s i ł y  p o d a t k o w e j  o b y w a t e l i ,  o o  j e . l  o l b r z y u i a  r z e k a  e j  c d i .  z  s z u m e m  i  h u k i e m  
p r z s f  e i  w a ż n y m  o z  u n i k i e m  w  u s t r o j u  y a n - j w  d o l i n y ,  s z e r z ą c  w ś r ó d  n i e n o w y  k l y o f i  d o  t a -  
■ t w o w y m .  Z  ‘e s z t ą  K r y n i c a  j a k o  z n a n y  s z e r o k  - j k i e g o  w i d o k u  L u r a e y u  i r ó w  p j p ł o o b  c z j r : ą o  

n r  r *  n a g r a n i o ą )  z a k ł a d  l e o z n i  c y  z a . . u  - o j e  j s n a o z n e  s z k o d y  w  n r z ą d ^ e n i a o b  z d  f o j o w i s k a .  
« a  o p i s k ę  i  m a  i o  n i e j  p r a w o  n a  m i o y  s w e j  P r z e z  r e g u l a o y ę  t e g o  p o t o k u ,  o b n i i y ł o b y  d e  
d ł u g o l e t n i e j  d o b T o e a y n c e i  u i a ł c l n  o i .  M i e j m y  j j e g o  k o r y t o ,  a  o o  z .  t e i n  i d u i e ,  o b n i i y ł o b y  s i ę  
w ń c  n a d z i e j ę ,  ł e  K o ł o  p o l s k i e  w  W i e d n i u  p o -  j t a k i e  .“ a r s t w ę  s ó d  z a s k ó r n y o h  o o b y  z n o w u  
p n e  s w o i m i  w p ł y w a m i  u  r z ą d u  o e n t r a l  legj  w p ł y n ę ł o  n  p o d n i e u e n i e  z d i  J w o t j o ś o i  K r y  m o y .  
s p  a w y  k r t n i o k i  p o r u s z o n a  w o w y e Ł  o z t e r e c Ł  P o t r z e b ę  r o z s z e r z e n i a  z a k i e s u  d z i a ł a n i a
p e t y o y a c h ,  m »  p  z e d  o b ą  p i ę k n y  p r z y k ł a d  Z a r z ą d u  z d r o j o w  i s k a  1 r z ą d o w e g o  l e k a r z a  z d r o  
o p i e k i  r z , d n  n a d  z d r o j o w l - k u n i  s z s s k i e n f l j  a  j o w e g o  w  K r y n i o y  m o t y w u j ą  p e . y t y o n u j ą o y  
t a k ś a  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o  n a d  z d r o j o w i a k ą n ń  y t e i o .  i  p r z e d s t a w  n i e l e  o b u  t y o h  u r z ę d ó w ,  j a t c  
s ę g ś s r ś k i i m i ,  d l a  k t l r y i  b  w ę g i e r s k i  m i n i s t e r  i  d o k ł a d n i e  o b e z p e n i  z  p o t r z e b a m i  o g ó l n e m i  

T r s t o r t  p - I o f y l  p - z e l  k i l k n n a " t u  l a ł y  p o d w a l i  *  I r o j o w i s k a  t u d  d o i  z  p o t r z e b a m '  i  w y n s a g ą  
n y  p o m y ś l n e g o  , c k  r o z w o j u ,  n a d i j ą o  : m  o d p o -  m a m i  p u o l i e z n o ś o i ,  p o w i n n i  p r z y n a j m n i e j  w  
w i e d n i e  u s t a w y  i  W a r z y c  r ó i n a  i a i z y t u o y t !  m n i e i s z y r b  S D r n w a o b  m i e ó  s w o b o d ę  d j o y d a  s a -  
p n b l i o z u e  r d  i ł a j ą c e  k u  i o h  r o z w o j o w i .  T o  t e i  n i a  i  w y k o n y w a n i a  p o t .  z e b n y o h  r r s i a n  b e z  o d -  
w ę g i o  s k i e  z d r o  o w i  i k a  p o d n i o s ł y  r i ę  z n a k s r a i -  i  n< s . e n J _  s i ę  d o  w y ż s z y c h  rł a d z  * t  L w o w i s  
o i  i i  e d g r y w a j ą  d z i s i a j  s n a c z n ,  r o l ę  w  o g ó l -  l u b  w  W i e d  n o .  C z ę s t o  s i ę  b o w : e r c  s i a n a  Łe 
n e j  g o s p o d a r c e  k r a j o w e j .  z a n i m  o w e  w ł a d z e  s w o j e  e z r o l e n i e  n z d e  i l ą .

A  t e r a z  r o z p a t r z m y  s i ę  w  s p r a w a o b  o  t r » ° ś  » “  % a ś n o ś o i ,  s t a j e  g l ę  b e z -
i f o S r y o h  w 3p o m ' n » j %  o w a  c z t # ? y  p e t y o y e ,  Ź ą *  P rsce(ln j i o t o w %  i  * n p e ł c i a  n i e p o t r z e b n ą ,  d o  p r e e ^  
d a j ą  c n a :  w y b u d o w a n i *  w o d o o i ą g ó w  d ^ a  c a i e -  p r p w a d a a c i a ,  a  g d y b y  b y ł a  w y k o n a u ą ,  w e  w ł a

i o i w y m  o a a s i ia ,  b y ł a b y  p o i y t e o a u ą  d l a  z d r o j o ­
w i s k *  l u b  g o ś o i  k ą p i o l o w y o h

„A czy masz ty, bracie młody, 
Te pokrewne tobie rodyu...

go zdrojow iska, .1 wodą, do p io ia ; przeptowa*
d z e n i a  k a c a l i s a o y i ;  w y b u d o w a n i a  n o w y c h  ł * -  _  f  _  . .  .  .
z i e n e k  m i n e r a l n y c h  i  b o r o w j n o w y a h ; w y h u d o - 1 O p r o o z  p o w j ż ^ z y o h  s p r a w  p o d n i e s i o n y c h  
w a n i a  n o w f g o  z a k ł a d u  b y d ' O p a t y c z » ? . * g o :  17* p g t y o y a o h t j e s t  j e a z o z e  j e d n a ,  o a y s t o  l o k a l n a ,
s i e n i ą  o k o l i c z a y o h  p a g ó c k ó w ;  w y b u d o w a n i a ^  w ty01 ^ ś o i e  p r E e m i l o z e o  n i e  jx so g Q :
k o l e i  ż e l a z n e j  z  M u w y n y  d o  K r y n i o y :  p r z e - j  s t a ł e g o  o b s a d z e n i a  r z y m s k o - k a t o l i c k i e j

I p r o w a d z e n i a  r e g u l a c y i  r a e o z k i  „ K r y n i c z a n k i *  j o  00 s i ę  m i e s z k a ó o y  K r y n i o y  o d d a w n a
p r z e p ł y w a j ą c e j  p r z e z  z d r o j o w i s k o  ; r o z s z e r z e n i a  ; . *  ° , °  7f*  ^  m8 p r z y o h o d z i  d o  s k u t k u ,
z a k r e s u  d z i a ł a n i a  r z ą d o w e g o  Z a r z ą d u  z d r o j o -  i 8 ^ h  m i e s z k a ń c y  K r y n i c y  r z y m s k o  k a t o H o k i e g o  
w e g o .  W s z y s t k i e  w y i e j  p r z y t o c z o n e  p o s t u l a t y  k t ó r y c h  h o z b a  d o c h o d z i  600 e s ó b ,
s ą  w  p e t y o y a c h  o d p o w i e d n i o  u m o t y w o w a n e .  W  M u s z y n i e ,  o d l e g ł e j  o  11
I  t a k  w y k a z a n o ,  że c h o r o b y  z a k a ź n e ,  j a k  n p .  ¥ k m m e t r ó w  c d  K r y n i o y ,  w i ę c  r * 0<J * . p r o s t a ,  
t y  f a s ,  k t ó r e  w  u b i e g ł y m  r o k u  w y p ł a s z a ł y  w  i z . * f  .0 1 ™  **8° * P p ^ o d u  z b y t  w i e l k i e j  o d l e -  
p r z e r a i a j ą o y  s p o s ó b  g o ś o i  z e  z d r o j o w i a k e ,  p o -  i *̂0®01 k o r z y s t a ć  n i e  m o g ą .  W  K r y n i o y  s ą  
w s t a w a ł y  g M w n i e  z  p o w o d u  a ł e j  w o d y .  T ^ z e -1 “ w a,„  k o ś o i o ł y  r z y m . - k a t o l . ,  a l e
b a  b o w i e m  w i e d z i e ć ,  i e  s t u d n i e  w  K r y n i o y  5 “ t i ą d s  j e s t  s t a l e  t y l k o  p r z e z  s e z o n  k ą p i e l o w y ,  
■ b u d o w a n e  s ą  p o  w i ę k s z e j  o z ^ o i  n a  s z u t r o w i - i a  P r .ł e ?  P ? * o ? t a ł y c h  8 m i c s i ę o y  d o j e ż d ż a  t y l k o
s k u ,  p r s e p u s z o z a j ą o e m  w o d ę  ■ r a e o z k i  K r y n i - 1w  i  ć w i ę t a  k s i ą d z  z  M u s z y n y .  J e s t  t o

f  c z a n k i ,  w  w y s o k i m  s t o p n i u  a a n i a c t y s s o z o n o i  i  j 0R r o m n a ' d i a  k r y m o z a u  n i e d o g o d n e  s o  n i e  m i e ó

I
* • ̂ 11 ■ ■, tt r _ ^
n i e * d r o w c j  ' Z t p r o w a d e e n i e  w i ę o  v  . d o c i ą g ó w  \

» t  p r p r r u t u  r » * o s ą  k o n i e o * n ą .  
p o s l  i s Ł o y  l i m u  M h t B u w i ,  j « g o  i  o s o b n a  o h i » i -  B ó i r n i e i  b * n » l i * e o y »  K r r n i o y  j . i t  n i » - ! _ _  !  J  o a E o a i o ^  

ł i ó  n i .  b ę d ę ;  n i e  p o w i « m :  N i e o h  i y i ą  t a o ” ,  j a t  ■ b r d n i r  p o " r * t . b c ą ,  a l b o w i e m  ' j r r a r  g t j ś u i e j

n ł a i  ' g c  k s i ę d n a  b o  n «  w s ^ y a t k .  m i  s p r a w a m i  
s i ę  d o  p a r a f i i  ii o 11 k i m .  

,  _  . i  s ą  i » r a i e i i i  n a  t o ,  ł e
n m r i  b j s  p o o i e o b  r e u g i j n y o b -

on ludne k t ó iy  onarewao unieją ludnkie I ri noięglej iabadowane ndr^iowisko k-yui^kie
s e r c a " .  n a j m u j ą c e  d n i a m i  s o a c n n y  o t U  ™ t

W i ę c  z n o w u  i s t n y  g r z m o t  o k l a s k ó w ,  a  p o  ; b u j e  k o n i a o s n i e  z e  w s g l ę d ó w  a d r o w o t u y o h  a b y  ! f -  L .  i f  ?  . ^
c h w i l  a n - ! ’ ' U - i a z a  r ł ę ^ o H ,  t k o r o  u j r z a n o ,  ł e  r o - I :c a n e  ś o i e k i ,  n l e w y  i  o p a d y  a t m o s f j r y . j . m i ,  ■ *  o a ł o ś o i  z d r o -

 . ----------------------------------------  i ----j  -  ; >d„ „ 9 D ,  / oz% J h i  , a r o f o ^ W  ^  1601 *y k JJg o ., 8 ,^ *  b f
k n i e t T o h  k a n a ł a c h  ; dn>6 w o d o e i ę g i  n a  m a ł ą  -1 » l e  .  t y l k e  t d n

I  , ,  . s w e g o  t  t y t .  a  W i ę k s z a  z s ś  o n ę ś ó  z d r o j o w i s k ,
,  ,  ,  - , .  ,  j  , W y b u d o w a n i e  n o w y o u  ł a z i e n e k  m  ' . c r a l  m t i i i  j a d f t l  k o r z y . M Ó  x e  s t u d n i  v r v r  a t n v o n .z  g a l s r j o w y O i .  w y ł y :  u ś m i e o h y  p .  d z i ę k .  r 1.  t o - , j ,  j  b o r o w i n o w y c h  j » » t  z n o w u  ^ O D i c - z n i o  ’ 

a l t .  W j i t  p o t e m  c s r n a  k a w a .  d a ł a  h a s ł o  d o  ! p o i r z e b n -  z e  w z f f l ę d u  n a  t o r s  z  w i ę k s z y  n a p ł y w

p o w s t a ł  i  z r n e w a  P i - l » ~ e w » k i ,  s r n r  i z ą o  a d . o -  
w i »  p a ń .  D ł u g ą  a a l w i  p o s z ł y  k l a s k i  p t z 7  b i e -  
s i a d i i y m  s t o l e ,  a  d ł u g  m  p - o m i s n i e m  s n u ł y  s i ę

w i n h u  i ś ć  p r e o a ! "  I n n i  n o ł a j ą ,  ł e  p r z *  5i e ł  n a  
p o t r z e b y  p  A s t w o w e  j e s t  §  14

P r e z y d e n t  m ó n  . d a l e j : W o ł a t o  t u  w ł a ­
ś n i e ,  i e  m i n i s t e r s t w c  . p r a w ę  z a ł a t w i ł  m o ż e  
p r z y  p o  - o o y  p a v a g r » f «  w t s r n a s i e g o .  N i e  r o z u ­
m i e m  j a k  m o g ą  p o w o ł y w a ł  s i ę .  n a  p a r a g r a f  14 
o i ,  L t ó r a y  n a  ' e n ’  s a m e j > .  p c s " * d z e n i u  e r k a r ł a j ą  
r « , l  w ł a ś n i ,  o  n a d u ż y c i e  t e g o ł  o a r a g  a t a .  L  i  
n  t e g o  o o w o d u  " u o i y o y a  p r z o c i w  k o n t y n g e n  
i o w i  r a k r t  t ó w  j s  s t  n i  >nr > z a m i a ł ą ,  g d y ś  n d i - Y k -  
ł o b y  s i ę ,  ź e  w ł a ś n i e  o t  p a n o w i e ,  k t ó r z y  p r z e -  
o i w  ; a i  u s t a w i e  n a j w i ę c e j  ł e m o n s t r u j ą ,  j u ł  i e  
•  g l ę d t ,  n a  s o j u e n  n a w  z  p a ń s t w e m  a i e s s i e  
o k i e m  p o w  n n i b y  o b r a d y  a a d  n i ą  u m o H i w i ó .  
( P .  w o ł a :  B0 « y t a ] c i e  o o  B  t m i . r k  i o
w i z d z ' a ł  o  A u s t r y i  w  j w y o h  p . m i ę t - i  k a c h !) 
S o c y a f i s t a  p .  B ,  g  » r  p r z y o o m i n a ,  ś e k : m i s y i  
p r a s o w e j  p r z e k a n a n  w  s w o i m  o z u s i e  l a k i  
w n i u . e k ,  d o m , g b , ą o y  s i ę  z n i t s i e a i a  i t i m p i a  
d r i e n . i i k z t - k  e g o  i  k a S r u d - . r z o w t g c  M ó w c s  w y .  
r a ż a  n a d z i e j ę ,  ; se  m  n i s t e r  s k a v b u  p r ^ e d ł o ł y  
I z 1 e  p o  r a ®  - r t ó r y  o d p o w i e d n i  p r u j e k i  u s t a w y ,  
w s k a z u j e  n a  l i o . n b  d m r o n s t r i t c y e  t u a s o w e ,  1 t u ­
r ę  i i * ,  w  d n i a c h  o s + f t u i o h  o d b y ł y  p o d  h a s ł e m  
z n i s s i a n i a  t e g o  s t e m p l a ,  i  w n o s i  w  k o ń c u ,  t ło  7 
k o m i s j a  p r a s o w a  z  r z o c ę o n y c h  w i r o s k o w  a d r ł *  
s p r a w ę  w  p r z  s a ą g u  48 g r d e i i i  i  a b y  t o  s p r a -  
w c z d a a i e  u n s i e s s o z o n o  n u  p o r z ą d k u  d n i e , u ń y a a  
n a i f c i i i s n s g o  “o s i i d z e n i s .

P r e a y d a  - t  o ś w i s d o z a ,  ł e  n i e  w o l e  w n i c  
» k n  t e g o  p o d i a  w » ć  p o d  g ł o a o w n n i » ,  bo o z n a j  
m i ł  j u ł ,  .e  p t i i i e d n c t t i t  z * - m y t a ,  W n i o s e k  t e n  
m o ż e  b / ó  p r s s t o  p o s t a w i o n y  d o p i e r o  n a  p o s i e  
d s e n i a  n - “ ’ ę p n e m .  —  I i b «  p t z y i > t ą p ' t a  t e d y  d o  
g ł o i c  i r a n ’ « n a d  w n i o s k i e u  ' P . r g s l t a ,  ł b y  
C k . - t a n i r  t  i n i s t r ó w  u m i  ś c :  i  j t k o  p i e r w s . . y  
p u n k t  p o r z ą d k u  d s i e r n e g o  i  o d r z u c i ł a  g u  165 
g ł o s a m i  p r z e c i w  101,  p o u . e m  p e s i e d n e n i e  n a m ,  
k n i ę t o .

p o s p u l i t e g o  r u s z e n i e .

W spran e zdrojowiska.
g e j n t  k ą  i e l o w y e h -  l e t n i e  ą o s  o b s o r i e  ł a z i o n k i  
m i n e r a ł !  e  w y b u d o w a n o  w  r o k u  186ts , a  w i ę c  
i r . e d  30 l a t y  z  o b l i c z e n i e m  n a  2500 o t ó b ,  c o  
b y ł o  a ż  n a d t o  w y s t a r c n . j a o s ,  g d y  i  w ó w c z a s  
^ r e c b y w a J o  w  K r y n i c y  z a l e d w i e  p o  1800 d o  
2000 c f ó b  r n o e n i e .  W  ' o k u  1881 p c w i ę k s o c n o  
ł a z i e n k i  m i n e r a l u e  o  j a k i e ś  20 g a b i n e t ó w  w  t * n

z b u d o w a n y c h  j a k  j a a  p o w t e d z i  s l i ś m y ,  p o  w . j -  
k s . a j  c z ę ś c i  n a _ j z u t r o w i s k t  p r z e  u e z t z ,a j ą O o u i
w o d ę  z  r z e c z k i  K r j n i - i a n k i ,  z w y k l e  z a n i t o z j -  
s z o z o n e j  i  nie o d r o w e j .  W o b e c  t e g i  ł a t w o  m o -  
ż r a  p r z y j ś ć  d o  p r z e k '  " a n i a  ł e  o b e c n i e  b n d o -  
w a n e  w o d o e r ę g i  n i e  o d p o w n  " s ą  c a l o w i ,  b o  n i e  
z a n o b i e g e e  s z e r z e n i u  s i ę  o h o r ó b ,  p o w a t i  j ą o y o h  
z  " ż y r a t n a  n i e a z y o i e i  w u d y  —  > n aw et o w a  
c z ę S ó  - t ą d c — fc n i e  b ę d z i e  w o l n «  o d  o h o r ó b  z a -  i

K r y n i c a  w  s t y c z n i u .
W  u b i e g ł y m  s e z o n i e  p o w - i ę ł o  g T c n c  w y -  

b i  c y c h  g n o i  k ą p i e l  w y o b  m y ś l  wydania d o  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _  _ _ _ _ _ _     _  ^
K o ł a  p c J s k i r g o  w  W w d n i n  p e t y o y i  z  p r o ś t ą  ^ „ ó b ,  ł e  k ą u i s l e  h rc w i n o w e “p r a a n W i o ^ d o  j x Zu y o h , '  k t ó  e  d o k o ł a  n i e j  r  p o w o d t  z i e i  w o d y  1 k X 77 n t e f f ó  b r  
o z s e ę o i e  s i ę  s p r a w a m i  K r y n t e y  o  i c h  u o f a t  e r g o  b u d y n i u ,  .  z a j ę t e  d a w m e j  IB *  k ą p m l i  ; h * d a l  s z e r z y ć  s i ę  b ę d ą .  1 Bronuław-Babel 7  ! koica br- c a e  u  c e n t r a l n e g o  r r ą d n .  r .  y o y e  a k ą ,  o p a  b o r ó w i n o w y e b  g a b i n e t y  p r a e z n a o a o n o  d i s  k ą - i  
t r z o a ą  t y 8) ,  o e m  p o d p i s ó w  « t o t " i »  w y s i e n n ,  n  y i e l i  t n i n j r r l n y e h .  J
z . i n t e r o a o w a n j e  s i ę  g o ś o i  k ą p i e l o w y c h  s p r a w ą  T .  w s a y » t k o  j e d n a k  m e  m o i e  w y . i a - c z y ć  
r . z w o j n  z a k ł a d a  z d r c o w e g o  w  K r y n i  , y ,  p o b u -  d i »  *000 o s ó b ,  k t ó r e  o b e c n i e  « k . o s n «  d o ;  
l z i ł o  t a k ł e  t o t e ’ e * y c  h  m i e . z k a ń o ó w  d o  o z r n - : K r y m o y  d l a  p o r a t o w a n i a  z d r o w i a  z j t ł d ł u  
* > e g o  w y s . ą p i e n j a  w  t e ] S t m « j  s p r a w i e .  Z  l e g a  N a l e ż a ł o b y  z u  e m  w  a .  n » j k r ó t s z y , f c  o - .a s i o '
p o w o d u  c t i z y i n a l o  K o ł o  p o l s k i e  p r ó c z  w p o  . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
m n i a n e j  p e t y o y *  e s n o a e  t * i y  i n t i e ,  a  m i z n o w 1-  m i n a r a l n y c h  t a k  i  B r r o w m o w y o h  p r z y n a j m n i e j

K r o n i k a .
Lwów 18 stycznia.

U r o c z y s t o ś ć  J o r d a n u  odsyła się dzi o godz. 
rauo na rynku. Gelehrow .i ją ks. mitrat Bielecki 
« lystoucyi całej kapituły ś y Jura, bractw cer 

KiewL/cs i licznego fcieri’ W  uroczystości wz.ęli 
udział: namiestnik, uarszałek kraju, wice rezydent 
Szajer z gronem radnych i wielu innych reprezeu 
tantów władz rządowych, autonomicznych i jenera 
licyi. Uroczystość skończyła się około godz. i2 tej 
poczem tysiące z0 roms lżonych pobożnych czerpały 
ze studni iwięconą wodę

K a n d y d a t a m i  d o  m a n d a t u  p o s ł a  n a  S e j m .
opróżnionego przez p. Edwarda Jędizejowicza, są 
jak doui jzą r Rieaz wa — pj Zbigni w Horodyń- 
ski, właściciel Zbydnic a, długoletni prezes E idy 
powiatowej wnobrzeakiej, or« p. Stanisław Dąb 
ski, wiaściciel , ,uunei pod tizi.tzowem członek 
Bady powiatowej rzeszowskiej. Wybój odbędzie się 
7go lutego.

N o w e  a p t r k i  w e  L w o w l t , .  Namiestnictwo po 
zwoliło na otwarcie dwóch nowych aptek we fijyo 
wib, mim owicie w dzielnicy I I  i III. Magistrat wy­
znaczył dla nich miejsca na nlicy Słowackiego aa 
przestrzeni od ulioy Trzeciego Maje do ul- S} katu 
skioj i u wylotu ul. Szpitalnej dc ul. Słonecznej, 
zarazom ogłasza konkurs z terminem zgłuozefi do

p r y - r « t n y r * i ,  
k r ó t s  ho o n a

oi»: od Ukorz r kr, lickioh, cd ohywatałi stola w dwójna.ób, oo znowu ńier bccbfe >e 
mieszkających _ »  K r j  oioy i od kryoiok ej wiabuemi trtfdntośaiam: polecz, ce, gdy 
rady girinnaj. Ta cztery „0‘yoye, przesłane na 1 uwzględni, *e chudzi tyiko ' '
rą '> t Józata Zuamirowekioge ros<i do K idy ' ...........................
pańs:wa, mają ń* odu przedstawi śnie cantral- 

mn -ądnwi kome-antj potrzeby raprowa- 
dzenia w  itkładzie sąp.elowym w lak na]- 
kr pi ?m ozezia. w iele uowyoh urządzeń, bez 
któycih tan lakłaU nia r ó ż e  aię uaoai po- 
m yśhiu rozwijać. A jakkolwiek w«iy-*k, i te 
t tm t rr-detawiają opraw* z innego punktu 
widzenia, orw ciei wczystkJa zgadzaj | aię w 
tern, i e  hazłod zdrojowy w Krynioy etanowe. > 
pi rzrbuja ulapazań.

Zdrojowisko krynickie należy — jak w ia ­
domo — w newnej części do fanduasu religij­
nego adenin abMwanego przez rząd, w pewnej 

, j*ęśo. do w.elkiei liozby prywatnyoi -la- 
śoioiei, którzy nu pooadowaii mnóstwo domów 
mieszkalnych. Ta w la . ośó prywatna jeet , a- 
"iŁiw więksaą od rnądows], tak pod wigiędem  
tabudowanej t . resn->ni, jak i pc . względem 
liczby mieszkań, w zićryoh znajdują | mie- 
sze n e coście aą iielowi 'pokoi mieszkzlnyoh 
w dom.c^ rządu ych jest 200, a w 1 orne oh 
pryz'a.nyeh 1400) leoz właśoiwe « wce Krynioy 
należy do rządu. Pod tern „ roani , które na­
daje K .ynioy silniejsze l u b  .łab me tętno żyoia, 
rozum'»ut ium środek zdroje wiska: park spa­
cery. żcódia mineralne, łaz:e~ki, dom zdrojowy 
i one zakłady do niytkn pablioznośo' służące.
U p r o u z  e g o  m .L  ] z ą d  w  r ę k u  m o n o p o l  ź r ó d l a n y  
i  ł a z i j n k c  r j  G d y b ?  t  i ę o  i »  c r u n t o o h  j a k i e j ś  
p - y w » t n e j  c a u b y  z n i  « z ł y  s i ę  n r ó d ł t  m i i  - r o l n e ,
U auiytkowan .  ioh nz u-ządzenie łaz-snck 
byłrby l ardso rudne lab mcźs n wet niemo­
żliwe. Według bowii m ustewy aa s -nei po­
zwolenia na otwaroie łar;enek w nelach le-.-ini- 
ozych muże udzielać t j  v * o  rząd, k.óry przecież 
nie ohoialhy dobrowolnie stwarzać sobie kon­
kurentów "j^obao tedy uapotykanyol ze s‘rony 
rządu tiudncśoi, raoą { rj watni prrsdsięb orcy 
. b ę a  otwierania nowysh łaziene- rzy to mius- 
ralnyc., c z y  borowinowych błctryob), ohotiai- 
by miekrapewnione jak największe p- -od omie.

P o m i j a m  t u  k o r z y ś ć .  ( 5b  p r y w a t n y o n ,  a l e  s ą ­
d z ę ,  I e  w  i n t e r e s i e  s d r o w o c n y m  o g ó ł u  go ś  ii 
p o t r z e b n e m  j e s t  s a k i  l i a n i e  i  i w y t r h  ł a z i e n e k  
m i -  = r a l n y o h  i  h o r o w n o w y o k .  Z r * *  t ą  w  k - a i u  
t a k  b a r d z o  ( a L i e a b a n y m  p o d  w z g l ę d e m  c k o n o  
m i o z n y m .  k a ż d y  c a  I r o b n i e j s z y  l a w e t  o b j a w  
j a k i e g o k o l '  i e l r  r o z w o d u  p o w i n i e n  b y ć  p e d t r z y -  

n y w a n y ,  p i e l ę g n o w a n y  i  p o p i e r a n y  p r z e z  
w s z y s t k i e  u z y r n i k i  k *  t e m u  ( o  w o ł a n e ,  a  a a  
w  t y m  w y p a d k u ,  p r z e d s w s z y b t k  ir a  p r z e z  rząd 
k r a j o w y  i  c e n t r a l n y  P r y w a t n i  w ł a ś  n u i e l e  l o -  
m ó -  w  K r y n i o y  n i e  m o g ą  w i o l e  t d s i a ł a ó  w  k i e ­
r u n k u  r o z w o j u  z d r o j o w i s k a ,  b o  f i n d u i z e  s w o j e  
o l  r a o a j ą  n a  u d o g o d n i e n i a  W m i e s z k a n i a o h  s w o ­
i c h  d o w - ó  w  i p . a  t y m  w z g l ę d e m  p o . t ę j  t  r o k u  
s a  r o k  j o s t  w i d o c z n y ;  n i e  mają s a ś  ś r o d k ó w  
n a  p o . z n k i v r a n ; e  i  o w y c h  s r A d e l  m i n a r a i n y o h ,  
z a k ł a d a n i a  n o w y o h  t a z  s n a k  i  w o d o c i ą g ó w  d l a  
c a ł e g o  z d r o j u w i s k a .  w y b u d o w a n i a  k o l  4> d t a n e j  
i  M u s z y n y  i o  K r y n i e y  i  t .  p .  r i o o z y  s ł n i ą - e  
d  u ż y t k u  p u b l i c z n o ś c i  i  w p ł y w a j ą o e  n »  r o z w ó j  
z d r o j o w i s k a

•V ym kierunku ma manie powodzenia 
tylbo inicyały**!i ic ą l” który mu nie tylko 
pr.wo i  środjL ale t « k  i e  i  ODowIąiek p i s l ę -  
gnowacia zdrojowifka jeżeli jnś nie ze wzglę-

j W Czytelni k L o lic ie j  dokończył wmorai 
j pref. Thullis swej pogadanki o wolnomuUutwie W  
! Austryi pie-wszs loża pod „Trzema gw jazdami" 

] .owstała w r. 178G w Pradze i miała ^wierzchni- 
’-‘nf.gl'ldv ' ). utwo nad innemi, które nastęrnie pow-tałj w in

Wiedeń 17 s t/o z n ia . .iy«n T-ęKsqrun miastami Jva ązę rVanci_iek Sto-
.  >  _ _ • .  „  .  . •_ . . . .  _  f .  .  ,  .  ; Z f c u » ę ł y  s i ę  w i ę o  p o s i e d z e n i a  B a d y  p a ń -  f s n  l o t a i y n g s k i .  p ó ź n i e j s z y  o e s a r r  P i a n c i s z o k  I ,  t o

f t r n w i w ! ^  Z  i , w a  i  -  Z a c z ą ł ,  i ę  o & t r u k o y a .  W  t Mt i C m a  ń s t w o ,  t o  t e ż  g d y  w  r .  1743 w  W i cm i n e r a l n y c h  j a k  i  b e r o w m o w y o h  p r z y n a j m n i e j  j . ; m  j n . v i n  n o l i t e n s n e m  n W - d b  ,1 ,  - » ł»  t » i n »  l nia * .

Bada państwa
( Telegram

■1®1 k i m  j ę z y k u  o o l i t . y o z n y m  o b i t r u k  s y t  t i k u ,  j * .k  ,
40 ?  b y ł a  n a  d z i s i e j .  s m  p o s i e d z e n i u ,  z w i  s i ę

   „  . - i i —  J . p r u y r w o i t ą "  w  o d r ó ż n i e n i e  o d  d z i k i e , ,  k t ó r a
9 i n * ’ e d n e l . J L ł  J d !  *  L T '  *  " P t ^ w a  p o j ,g9 0O  n a j m n i e j  n a  b i o i u  w  p u l p i t y  i  o g ł u -

P o t . z e b a  w y o u d o w m i a  n o w e g o  w k ł a d  u  u a ł e g o  4 g o d z i i c e g o  p  o s i e d l a n i a .  P o d a l i ś m y  
D T d r c p a t y o s n e g -  n J »  u l e g a  n a j m n i e j s z e j  w ą t -  j  j u ż ,  i e  g d y  p o d o z a s  j e d n e g o  z  t a k i - b  i m . e n -  
p l i w c ś o i .  L o ś v ‘ p o w i e  z i e ć ,  ż e  u t n i e  ą o y  b e o i  i e  n y o h  g ł o s o w a ń  n i e  s z y t a n o  n a z w . s k a  k t .  G r o -  
b a r d z o  n o z u i  r y ,  « l  i d o w z n y  p > z » d  14 l a t y ,  > h e l s k i e g o ,  p .  L e m  i h  w y t k n ą ł  t o  p r z e w o d u ,  
j e s t  ® * ) i ty  z  d e s e k  i  n . e c a p o w i a  a  j o d  ł a d n y m  o z ą e e m u ,  k t ó r y  j e d n a k  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  k s .  
w z g l ę d e m  w a i  u n k o m  h y g i s n u  T t m «  m  n »  G r o b e l s k i  a ł o i r ł  i w ó j  m a n d a t .  O  i ó ś  w o b e o  t e -  
,tg'  m i<  ,<m p ( W i n i e n  s t a ć  b u d y n e k  m u r o w a -  g. m 0 n p  p .  P o m m a r  z a r t u o i ł  ż e  w  t a k i m  
n y ,  t a b e z p i a o r ^ n y  o d  p r z a w i e w ó w ,  d a j ą c y  s i ą  J r a a i o  l i s t *  d o  g ł o s o w a ń  j e s t  n i e d o k ł a d n a ,  g d y ż  
w  r a z i  p o t r z e b  i g r i k ó  u r z ą d z o n y  w » d ł u g  n a z w i s k a  ( u r e b e l s k i e g o  j e s z c z e  w  n i e j  n i e  w y -  
d a i n e j s z y o h  w y m o g ó w  h r g t e *  z  p r z e d e -  k r e ś l o n o .  W i c e p r  z y d e n t  p .  F e r j a u c i o  o d r z e U  
w z y c k i e m  d o s t a t e o s n i o  o V g , „ r l l y .  * *  j u ż  s p o * z ą d z ó n o  d o k ł a d n ą  l i  t ę .  P r z y  n a -

2a ! a s i e n  a  p * g ó r k ó w  i  g ó r  r d  s t r o n y  p ó ł -  r . a p n e m  i i n i e n n e m  g ł o s o w a n i u ,  w  s p r a w i e  d o -
n - o n e j  “ i r ^ j ^ w  i k » ,  n »  g r a m . - , o h  p r z e w a ż n e ;  ł ą c z e n i a  p e w n e j  p . - t y o y i  d o  p r o t o k o ł u  p o s i e -
w f o ś r . a ń s k i o k  b y ł o b y  r ó w n i e ż  p o ą d a r s  —  l ż e n i * ,  p . ' L e m  i « o n  - t w i e r d z i ł  z n o r t ,  ł e  
l e a n  ł e  t n  z a o h o d z ą  t r u d j o z o i  z  w U S o i n i z l a m i  U s t a  z a w i e r z  j e s z c z e  n a z w i s k o  ś p .  h r .  F i l k o r -  

s p r a w a  t a  n i e  m o g ł . n y  b y ó  w ;  L a y n a  i  w m o s ł ,  a ż r  y  p r z e r w a n o  p o s i e d z e n i e
j z a s i e  p r z e p r o w a d *  m ą .  N a l e ż a ł o b y  

j e d n a k  w a i f c ś  o  n i e j  m ^ r l e ó  I  p r z e p r o w a d z a ć  
j i  z w o l n a  a  - y t r w a l e ,  g i y ś  o ł ł i n i ę o i e  r d r o j o -  
w i s k a  o d  z t - o n y  p ó ł n o c n e j  1.  a m i  j o s t  r s o e z ą  
b a r d z o  w a ż n ą .  B ó w n o c z . Ł n - e  b y l i  b y  p o t ą d a -  
B e m ,  a b y  w ł a d z a  k o m p  t e n t n a  w r b r o n l ł y  d o -  
s r o l s e g i  w y t i n s n i *  r e s z t y  l a l e i i e n i a  n a  g m n -  

t a o l*  w ł o ś c i a ń s k i  a  p - z y n e j m r i e j  w  n  i j b l i i s z e j  
o k o l i c y  z d r o j o w i e y a  g d y ż  —  j u k  w i a d o m o  —  
w p ł y w a  t o  w  w y s o k : m  c t o p n i u  n a  k l i m i . t  i  
t e m p e r a  - r u .  W  t y m  k ' e r r n k n  n i o  s i ę  t n  n i e  
r o b i  ! o k ł o p ;  w y o i n a j ą  s w e j a  —  i  t a k  j a i  p r z e ­
t r z e b i o n e  —  l a s y  z u p - ł a i e  d o w o l n i e .

■ W y b u d o w a n i a  > o l e i  ż e l a z n e j  o d  a t e r y i  
k d e i  p a ń s t w o w e :  w  M a s z y  n i  u  ?n K r y  u  m y  j a t  
o g r o n i B ; e  p o ż ą d a n e  z e  w z g l ę d ó '  w a ż n y c h  i  
b a r d z o  ł a t w o  z r o z n m i  ł y o h .  O t o  o d b y  w a n i e  p o ­
d r ó ż y  s M u s z y n y  d o  K r y n i c y  w  z ł y m  p o w o z i e  
i  p o  n i e c a j l e p s z e j  - " r o d z i  i e s t  p r z y k r a  i  c d s t i a  
s z a j a c e  d l a  o s ó b  z d r o w y c h ,  a  d l a  b o r y  a b ,  z w ł a  
t z o z a  k o b i e t ,  w p r o s t  z a b i j * ’ j c e ,  t e m w i ę o e j ,  te 
w s r / s o y  p r z y j e ż d i a j ą j  d o  M a s z y n y  « ą  j u ż  d o ­
s t a t e c z n i e  z n  i ż a n i  o d b y o i e t n  d ł u g i e j  . o d r ó ż y  
k o l e ’ ą  i e N z t ą .  O p r ó u  t e j  n i e d - g o d n o ś c i  j e s t  
j e s z t  e  i n n a ,  m i a n o w i c i e  t a .  ż e  p r z e z  t . a n s p o r t  
k o ń m i  p o d n o s z ą  s i t  i n a o z n i  -> k o s z t a  w . - z e l k i e g o  
r o d z e i u  p r z t j y ł e k ,  f r a o h  ó w  k u p i e c k i c h  i t p .  o o  
z n o w u  w y  t e  w z a  j i e p o r i - z e b n ą  i  n i e p o ż ą d a n ą  
d r o ż y z n ę  w  z d r o i o w  - a i  k r y n i o k i e m .  A  p r z e -  
o i e i  w y b u d o w a n i  i  k o l e i  z  M u s z y n y  d o  K r -  r  ; o y  
n a  p r * “ *i5r z e n i  w y -  o s z ą o e j  z a l e d w i a  1 ]  k l l o r  
t r ó w  j e s t  t a k  ł a t w ą  i z e o z ą ,  ł e  d s i w i c  s i ę  l o  
p r a w d y  n a l e ż y ,  i ż  d c  ę d  t e r n  n i e  p o m y ś l a n o ,  
i  - t ł a r z e z a  T o l e o  t e g o ,  ż e  K r y n i c a  f i ę u r n j a  
—  t a b u n  | a k o  w ł a s n o s u  r z ą d o w i  a  k o l e j  d o o h o -  
d z ą c a  d o  M m - z y n y  j e s t  r ó w n i e ż  w ł a s n n s e i ą  
r z ą d u ,  k t ó r y ,  w  r a z i e  s p r  . n i a  ż y c z e ń  p n b l i -  
o z n o s o i  t u  a l b ;  s a m  w i e l k i e  t e g o  r y j k i ,  b o  
i  d o c h ó d  z  k o i e i  i  z e  z d r o j o w i s k a ,  k t ó r e  w t a ­
k i m  r a a i e  p c  l o i o - I o b j  1.1 i  r *  w n e ł o .  F r a r d t -  
w s z y s t k i e m  b y ł z b y  p o ż ą d a n ą  k o l e j  n o r m a l n o ­
t o r o w a  i e  w z g l ę d u  n a  d o g o d n o ś n  b e z p o ś r e d n i e g o  
p o ł ą c z e n i a  M u s z y n y  z  K r y n i  i ą ,  s  e m s a m e m  
o m . n i ę o i a  i r z a s . a d a n a  s i ę  i  r i  s ł a d o w y w a n i a  
‘. o w a r ó w .  G d y b y  j e d n a k n i e  i d a ł o  s : ę  t - g o  n s k n -  
t a o z n i ó ,  w ó  w o z i  i w s z e l k a  i n n a  k o l e j  w ą s k o  
t o r o  ra  b y ł a b y  r ó w n i e ż  p o ż ą d a n ą ,  j a k o  z n a c z n i e

^ n a ' d w i o  g o d z i n y  o U - h o  u ł o ż e n i e  d o k ł a d n e j  5 -  
s t y  n a z w i i k ,  i  n a d  t y m  f  *  w n i ó s ł - o m  - a -  
ż ą d i . ł  i m i e i  i i e g c .  gL i o w a n i a .  P r e z y d e n t  o ś w i a d -  
i z y ł ,  t .  W  d  r ó o h  g o d z i n a c h  l i s t a  s p o r z ą d z i ć  
n i e  m c i n a .  W n i o s e k  p .  L s m i s o h a  o  i r a i e n n o  
g ł o s o w . n i e  z y s k a ł  p o p r t o i e ,  a  s a m  w m o s s b  c o  
d o  p r s e r w a ą t i a  p r s i o d z e m *  w  i m i e n n e m  g ł o s o ­
w a n i u  o d r z a o o n o  116 g ł o s a m i  p r z e o i w  40.

O k o ł o  j o d a .  8 p r e z j d m t  F a o h r  z a p y t a ł  
I z b ę ,  c z y  c h c e  j e s z  - z e  d a l e j  k o n t y n u o w f 1' t o  
- a o z o l - e  p e s  e d z i  n i » .  O d z y w a j ą  się g l o s y -  
„ N u  !Ł F . e z y d a n t  w i ę o  o ś w i . d c z a ,  ie z a m y k a  
p .  s i  i d t e n i e  i  n a z u s c z a  z  a s t ę p n a  n a  o - w a r * - 1-  
W y w i ą z z ł a  s i ę  j s s z a Ł i  d e b a t  n a d  p o r r ą d k i s m  
d z i e n n y m  o z  r s r t k o w e g o  p o s i e d z e n i z  ] '  K a i -  
i  s t  z e z r - a e s * ,  ż c  r*a  p c r z ę d P u  d z ' t n u y m  u m i e ­
s z c z o n o  w p r a w d z i a  d w a  w n i o s k i  o  o s ,  a r t -  n i e  
m i n i s t r l w ,  a l e  p r z e d  t y c r -  w n i o s k a m i  p o z w o l i ł  

o b  e  p r r s y d c  if- u m i e ś c i ć  c a ł y  s z e r t g  n n  i o h  
s p r a w ,  n i s t y l b o  w s r y f i i a o y e  w y b o r ó w ,  d e  
p r z r d ł o ż e u i a  r z ą d . . . / *  -r s p r a w i e  k o n t y n g e n t u  
r s k ł u i ó w .  W  t e n  s p  n ó b  \ r a w o  I z b y  r s k s r ż * -  
p i .a  m i n i s t r ó w  8ta>  s i ę  t y l k o  p o r i r n e t a .  M o g ą  
■i* t o  ? z w o l i ó  o i ,  c o  s p r "  w a d z i l i  p o l i c j ę  d o  
l o b y ,  a l e  t n  o p o s y c y a .  M ó w c a  w n o s i  p r j a t o ,  
a < e n y  p r z e d ł ó ż  i n - e  o  c e k r u t s o n  u m i e s z c z o n o  n a  
b o ń . u  p o r - ą d k n  d a  s e n n e g o ,  p  P e r g e l t  
c ś i i a d c z a ,  i e  p " P z ą d e k  d - i e s n y  j n a r w s z o g o  p o -  
s i r d i - e n i a ,  j ą k p t e *  c z  ' a r t k c . w i g  j e a t  t a k i  d ł u ­
g i ,  ż «  n a l a ł y  w ą t p i ć ,  c j y  j “ z y d y n m  b u r z e  n a  
s e r y o  o 1 ' i d y  p a r !a > r ; a t u .  T a k i  p -  r s ą d s .  d z : s u -  
r y  m c - g l b y  r *  r * ą t a A o a t -  s s e y e .  i  „ j ,  j e d l  0 
p o s i e d z e t  • . M 4» o a  w n o s i ,  i  Ł e b y  n m i e i  ? - z o n o  
n a  p o s - r ą d k u  d z i e n n y m  o z w  r t k o  » e g o  p e s  s  I z e -  
r !»  p r s e d e w z y s t k i e a  o s k a  ł o r i a  m ; n i s t r ó  7 
i S o n o e a e i e r  i  K .- i  s  s  r  p r a y ł ą c z a j ą  s i ę  d o  
w g o  w n i e s k n ,

P r e a y d - n t  F  u  o  h  s  o ś w i r d o s a  t e  u m i s -  
ś a i l  s p . - a w  j a d a m  k o r n i  i y  ' j g i . y r a a o y j n e j  m  
p o r s ą  k u  d z i s n n y m ,  p o u '  w a ż  B ś y  t o  w  i n t a r e -  
■ ia  j  ł ó w ,  k t ó - y a h  w y b ó r  j e  . c i s  m a  z o s t a ł  
s p r a w d z o n y .  O o  a i ę  t > - i y  k o n  t y u g a n t n  r e k r u ­
t ó w ,  t o  l i s t  o n  p o t r r i b i  r o ń r t w o w a .

P o s ł o w i e  z  l e w i c y  ś u t i e - ą  s i ę  ' r o K i o t n i e  i  
w o ł a j ą  : „ U g n d a  z  N i e m o a m i ,  c o f n i ę c i e  r o a p o -  
r * ą ’ 7s ń  K - . y k - i w y o k  t o  p i i r w s s *  p n t r z i b a  p r ń -  

I s t w o w a .  P .  P  r  a  d  s  k r z y c z y : „ M i n i s t e r s t w o  p o ­

łciu pows-aB tajna loża „pod -.rema armatami* 
książę już jako małżonek Maryi Teresy, jtL.ar się po 
wstreymywać nioprzyjurne mas-ństwu kroai. Jeduak 
że uo-.jreńini otwaroie masońskim związtoŁ nie­
chętna, kazała eledzió w cela wybrycir tej loży, 
gdy się to stało jnż w następnym r  ku, polioya 
wkroczyrBzy do lokaln loży, sresztozała tam dwa- 
d iirści- osób z nsjarystok: - ty c i  ijssycb rodzin. V) 
roku 1764 wydała nawet Marya Terei i jstry  zakaz 
Łworaenii i utrzymywania związków masońikioh, 
wi j  Ja  chwilę swoboda m- ,nów była skrępowaną, 
al« gdv w r. 1773 nastąpiło zniesieni < ziJionn J e ­
zuitów, wolnomnlarze nabrali otuchy i rozpoczęli 
znown zakładać lożę za lożą. Po pierwszym rozbio 
rze Polak- pierw z* loża we L w o w i e  powstaje w 
r. 1774 „pod trzema _ztandarami“, za nią następu 
ją inne, ,a« „pod trzem, bialeiui różami", „ped 
trzema białymi ortami", leź „Józef — pod casar 
skim orle i" itd. rówm ź pow ctały w tyn czasie 
loże w Zaleszczykach, Samborze, Krakowie i Wie 
liszce.

W  Auntryi do lóż maacńikicb należeli za cza 
ów Józera XI oprocz arystok acy. także oficerowie 

i w~źli irzędaicy a  nadto wielu pozbawionych 
c -zęd-. biskupów i piali tów, jakotoż bardzo wielu 
eksj(..J-tó«, jak  np. b’ikt.p knia’ Pa.--.-na, prałat 
hr. Sierakowski, jaski kapłan Soja wnicki, Yi ęgier- 
ki z Luczacz, i ogromira wielu dachownych nie­

mieckiej UBri nowości
Masoni i liberałowie cblnbią się, że za wsta­

wieniem Hię arcyliberała ministra Sonnenfelsa zni* 
sione zostały w Aus-ryi tortury. Fakt ten jednak 
nie za sprawą 1-berJów, ani Sonnenfelsa w szcze­
gólności doiaedł dc skutku: pierwsi przeoiw tortu 
-om wystąpili Jezuici, a sprawa znalazłszy w ra­
dzie państwa większ-ść zwolenników została prze­
prowadzoną p- kilkuletnich -nbiflga-h.

Maryę Teresę wolnomnlarze przy końcu jej 
życii. cokolwiek dla Sil bie zjednali, za pomocą 
dzieł dobroczynności. W  Józene I I  znaleźli tdnak 
znowi przeciwnika, i to stanowczego; cesarz 'en  
Dowiem w patencie c 16 grudni. 1785 potępił bez­
względnie ich rwiąiki dodając, źe „sralbieistwa 
masińskie nie budziły jego cieaawości". Ale w in­
nym kierunku s-tedl Józef I .  ma łonom na rękę, 
:-iian-wicie gdy przez swc’ :h adlatusow Kaunitza i 
Borna rozwinął akcyę pod h alem „Los von Bom". 
Więc tępił klasztory i k ugregacye marysńskie, 
duchowieństwa świeckiego używał do usłu i rządo­
wych na ambonie, zabroDi' przyjmowania kleryków 
usz zezwolenia rządu, do nauk, teologii i prawa 
kościelnego rozkazał używać p .dręeznikow pisanych 
przez masonów i apostatów, cenzurę całą zdał w 
ręce masonów, w kościele zabronił umioSz*.zt.a'a 
figur świętych jasno przybranych lub kolorowanymi, 
ogł-sił, źe nie ’7n a- siewiaó ołtarzów z wizerun­
kiem Mitk_ Basi r ' z siedmioma nńe-sami ponie­
waż nii jeat on b ę t  o r y o z n i e w i e r n y m ,  
dalej zabronił wystawianiu reliawij na oł'arzacb i 
dawanie ich yiernym do caLwania, zabronił sprze­
dawanie peśi lęc v k  różańców, odbywanie proce- 
syj ograniczył tylko do święta B iźego Giiła i do 
dni krzyżowych, ale o~z obnoszenia przytem obra­
zów świętych. W  r. 1787 zniósł przy administro­
waniu Sakramentów św. mowę łacińską na rzeo; 
niemieckiej itd. itd,, a wszystkim tym udręczeniom 
Kościoła musoni marzący o znietczeniu cbryst/an: 
zmn, niezmiernie byli rady.

Na V7ęg ach pierw.ną ioźę ntwcrzyl k  nfe- 
d rat baiski °aw il h r Bzo.znski, po npadl i k en- 
fadu.acyi (1768) w Przejzowle. Późfiej były Pran-

< iszkaniu niejaki Martinoyica załczył w  Pe * 
Towarzystwo reformatorów o be—de m.oońskiei 
Martim-wicz był „biatem" loży lw owak aj i otrzy­
mał pocanę p—ifasora lwowskiego nniz ni sytetn. l e -  
earz Lenpo.a I I  zwrócil był t ,  niego uwagę, po­
wołał go do Wiednia do swego Lboratorynm, a na­
stępnie do kaucelaryi gabinetowej, obdarza-,c go 
i iszczytami i zrufaniem Ale MardnoTicz mimc to 
miał ciągle spisin i rewoMcye w głowie. Uknuł w 
w p„ruzamieiiiu z owstc. Tnw jijye wam reformato­
rów tpisek t-rzec wko cesarzowi. W  W iean.u La 
L ojDidstadzie niano wndem i pożar, proz okowzć 
ozrucn, p< rwać Leopolda do Pes”‘n, zwołać wi 

git -s' ą Eadę państwa, wymóa* na cesarzu roz- 
ma-te koncesya i uaoinić oHło 40.000 t  i,*.onyołi 
w Peszcie przestępców. ?sm a 1 ten jednak został 
zewcza, n odk-yty i udaremniony, a pięciu z e  spi- 
Jkowców prwibSauno. Leopold i_sitazał masoneryi 
w A ns-ry i ustanowił dla urzędników i sług 
rządawych przysięgę, iz nie będą aaiiie li drę żadnych 
t.jaych związków. Przysięga ta obowią nie do 
dwci j.

W  W iedpia od r. 1812—1848 nie było ia  
dne^ leży - -se-ńskiej ; dopioro z wybrchem rewoln- 
cyi lżyli także masoni, lecz zaraz pc rilnnuenir 
ewolueyi, loże ich z ąrzędn zamknięto. 1V» W - 

g zeoh zal istniały cne ciągle, w r. 1848 otworzyły 
swe podwoje także żydom, a stali szerzy sil tern 
: aa-oma d r. 1867. Ciekawym jest s .z e g o . zi 
gdy w r. 1867 nieszczęśliwy cesarz Makiymilian I  
w wi -rataro (w Me! syzn) oczesiwa wykonania 
wyroku śmieioi, rozeeria się wśród mLSon. w wa 
^iorakich wifcśó, źe Maksymilian jest masonem, Po­
słano w ij o kogeś, by akasańca o to sapytał, ale 
cessra cie chciył nawet o tym przedmiocie mówić' 
więc litościwi mason*, kiórsy — gdyby cesars był 
rnsBonem-gotowi byli nłatwió mu ucieczkę, obecnie 
dowiedziawszy sięf że Maksymilian nie jeet ich 
„bratemu; idali go—jak wówczas któryś z nich po­
wiedział — „na wolę Boaką*.

Organizaeya maaoństwa dzieliła' aię na czer­
wony ciyli świętejaiiikii obejmującą wyższe sto­
pnie, oraz na niebieską czyli szkocką o niżezych 
stopniach ; do niebieskiej należeli przeciwnicy ugo­
dy z r 1867* W  r. 1876 nastąpiło połąozeuie obu 
barw i odtąd związkami masońskimi na Węgrzech 
kiortje jedaa ręka, odtąd też poczynają w nich ży­
dzi zdobywać przewagę, a odpowiednio do tego 
ukształtowuje aię moralność kraju. W  r. 1894 po­
zwolono honwedom wstępować do masoneryi*

Masoni przeczą, jakoby w awym programie 
obejmowali także cele polityczne, jednak świadczy 
o tera uchwała z r. 1890, nakazująca *jak najczyn- 
niejsay udział w życiu publiczaem. W istocie te ł 
najwybitniejsze stanowiska, zwłaazcza posady rzą­
dowe sejmują masoni, a pragną opanować wszystkie 
zakłady publiczne, zakładają i nadzorują ochronki 
dla dsieci, żydowscy masoni miewają nauki dla 
więźniów, wydają dla dzieci w dachu masońskim 
pisemka peryodycane, garną aię na etanowiaka 
inspektorów szkolnych i t, p. W r. 1882 wystąpił 
peszteński „wielki wdchódu z ostrą odezwą przeciw 
antisemityBaowi, a podczas jubileuszu tysiąclecia 
Węgior (1895) poświęcanym zestał panteon ma­
soński w Peszcie.

W Austryi § 285 kodeksu karnego, zabrania­
jący stowarzyszeń tajnych, stoi dziś na przeszkodzie 
związkom masońskim Ale od czegóż fortele? Więc 
od r. 1889 istnieje w  Oedeubnrgu na granicy wę­
gierskiej loża dla austryackich poddanych, a w Neu- 
dorfl nad Litawą koło Wiener Nenstadt, ale także 
już na terytoryum węgierskiem jeet masońska loża 
nHamanitas“, taką zaś samą nazwę nosi Towarzy­
stwo jawne istniejące w Wiedniu; kasa .obu tych 
związków jost wspólna, zarrad ten eam4 a kto na­
leży do jednego, musi należeć i do drugiego 
w Nendorfl odbywają aię uroczyste ceremonie, za 
przysięganie nowieyuazów itd., a we Wiedniu człon­
kowie jawnej „Huraanitatia“ odbywają co środę 
zwykłe posiedzenia Podobnie urządzili się masoni 
bukowińscy, posiadają bowiem parę mil za Czar­
nio wcami lożę na terytoryum rumuńskiem. Istnieją 
jednak mimo zakazu rozliczne loże także na teryto­
ryum austryackiem, jak np w Francenebadzie, Karls­
badzie, Piiznie, Asch i Zatcu. We L w o w i e  — 
jak prelegent przypuszcza — istnieje także loża 
masońska, ale wyłącznie żydowska.

Na tern zakończył prof. T  h u 11 i e tę wysoce 
zajmującą pogadankę, poczem nastąpiła dyekusya.

Ks. M a l a r s k i  wyraził podziękę prof. Thul* 
liemu za odważne podjęcie t&k doniosłego tematu. 
Masonerya jako organizacya tajna, gdy dochodzi do 
władzy, osłania się tajemnicą, by nieświadomy tłum 
nie spostrzegł jej właściwych dąź ń Publicznie w y­
stąpić masonerya się boi, lecz mimo to wywiera na 
społeczeństwo wpływ wielki i widoczny Doba 
obecna poczyna już prz9jmować się zasadami Vol- 
tair’a, masona nad masonam’, który pierwszy na­
uczył szydzić i urągać wszystkiemu, co było wie­
rzeniem i dogmatem. Dzisiejsze ataki na szkołę, na 
religię, ośmieszanie inatytucyi małżeństwa, walka 
przeciw Kościołowi, — to wszystko posiew Vol* 
taire?a. Więc zwalczać ndeży ducha masońskiego, 
który s ’ę coraz szerzej objawia nawet w naszem 
społeczeństwie, a zwalczać go nie w lożaeh masoń* 
skich — bo tam masoni nas nie dopuszczą —  ale 
w życiu publicznem, krzewiąc i przypominając zasady 
twarde ale nieomylne etyki chrześcijańskiej.

Ks. G o r a z d o w s k i  wskazał, że ustawy 
wyznaniowe i szkolne z roku 1867 opierają się na 
podkładzie masońskim. Co do konfederatów barskich 
mówca zaznacza, żo łączyli się z masonami nie w 
celach antiraligijnych, lecz chcieli jak mogli rato­
wać swą ojczyznę, szukać sprzymierzeńców i  dla 
tego w dobie przedrozbiorowej łączyli się z maso­
nami francuskimi, zaiówno juk i po upadku Ojczy­
zny szukali pomocy u Francuzów i Włochów ma­
sonów. Co do Józefa II, to jego reformy nacecho­
wane były wybitnie duchem masońskim, jakkolwiek 
monarcha ten jawnie uchodził za antimasona. Świad­
czy o tern np. jego nakaz zakładania infltytuoyi do­
broczynnych Świecki oh, a więc wolnych od wpły­
wów Kościoła. Na podstawie tego nakazu powstał 
w roku 1787 dom ubogich wa Lwowie przy ulicy 
Kopernika. Loże masońskie we Lwowie po trzecim 
rozbiorze Polski istaiały dwie, a to jadaa na Zie- 
lonem, gdzie dziś pałac Ziamoyakich, a druga na 
Zofiówce, gdńe daiś kościółek św. Zofii. Właśoioiel 
tej realności, gorliwy i wybitny „brat** masoński 
nawrócił się był na śouiortelnem łożu, i uczynił za ­
pis, z którego prooentów dzi iaj co roku w dniu 24 
czerwca otrzymują dziewczęta posagi w sumie około 
4000 zł., zaś grunt zapisał ou Siostrom Miłosierdzia.

P. dr. P r z y g o d z k i  do charakterystyki sto­
sunków na Węgrzech dodał dwa znamienne fakta. 
O jO gdy ubiegłego roku liczni robotnicy polscy, ba­
wiący stale w Peszcie, chcieli założyć „ K a t o l i *  

k i o  stowarzyszanie**, rząd na taką nazwę nie po» 
zwolił i kazał zmienić firmę na „ c h r z e ś c i j a n -  

k i e u stowarzyszenie. Jeśli więc masoni chełpią 
się swą humanitamością i liberalizmem, to w ni­
niejszym wypadku przeczą temu najoczywiśoiej, a 
dowod?ą, że katolicyzm otwarcie zwalczają, oo nie 
przeszkadza im tolerować a nawet opieką swą ota­
czać organizacyi socyaletycznych F akt drugi ; 
Ustawa węgierska Weckerlego o ślubach cywilnych 
ssabraui-i kapłanom pod karą więzienia łączyć ko­
ścielnym ślubem o:oby pozostające w małżeństwach 
dzikich, jeżeli wprzódy nie wzięły ślubu cywilnego,

W s p i e r a j c i e  p r a e m j s ł  k r a j o w y
Ż ą d a j c i e  w s i f d i l o  I I '  I  r  k  \  I E H O  J d  W  g k l H O l

i  l a  . 1  M I U  d W M M  U li  iuiuu u  z a a ł U B i .
i ' w d i  a i f  p n o a  aw U a4 o w ii io c v a a .

K a j t o ń s z e m  i r a j l e p s z e m  Ł r ó J ł e n .  z a k u p u  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  papieru i przyDorńfl szkolnych i kanoe 
ryjnych, o r a z  t o w a i ó w  w c h o d z ą c y c h  w  z a ł n e s  n a l e u i a ,  j e s t  s k l e p

W .  M E M O JO W S K IE G O , L w ó n , p i w  M aryaoki 8, S zc-cgółow e cennik' rozsyła się fianoo.
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chyba i ,  jedno z nich lały  już na 'miertelnej po­
ścieli; u f  y cbu cywilnego potrzeba dokumen- 

o które sferom robotniczym, zwl-Jicz- z dal- 
szyci Btron t r u d n i  się postarać, bo i pieniędzy nie 
<n»jf i me znoją swoich rodowodów, a steroe-wa 
aP- gelioyjskie e% bardzo ociężale w wydawaniu 
gnanymi doKum«_ ów robotnikom z Galicyi, za­
le s i . .  Jy m  u*. ie na Węgrzech.

Siodrioletnia uczenlca szkoły c*aokivS\. 
Ihra Kreindei, wysiana w niedzielę rano do szkoły, 
nie wrócili- węcej do r„clzi u.ego dom- Prz,Y nlicy 
Zamkowej 1. 17. ricoakany ojciec ndal się wczoraj 
Wieczorem n„ polioyę z pr śbą <- pomoc w odnale-1 

|  zieun eórecŁ.;
Z Ko.a literaoito ariysiycznsgo. Odozyt ks. 

Jóat.Ł Toodorowici- p.*-- BIdea spolec«na Minhrawi- 
caa" odhędzie sl w Kow dnia 20 b. m, w pię
0 godzinie 8 o teczorem. W stęp wolny dla członków 
z rodzinami oraz 11% osób zaproszony! b.

Sprzeda^ Dóbr. Donoszą nam z Nowej Są- 
czt Dobru Mszan, dolna, Uiisne i blomka, dotąd 
nale ąo. do dra Władysława Ssujskiego, nabyła 
W dniu 1 6 b. m. hr. Marya z Łęckich Henrykowa 
Krasińska. Fakt ten wywołał w całej naszej oko­
lic; - szozer- zadowolenie, zachodziła bowiem obawa, 
te  dobr te połotone w tak uroczej okolicy a bę- 
’% zarazom centrum ruthu przeuiydowego w po- 
Wieci. ha.nowakim w skutek zbiegu okoliczności 
przejoó mogiy w mr powoła.;* ręca-

Lwowsk konkurs dramatyczny. Komisya
a.niu-aow a skończyła wczoraj czytanie wybranych 
dziewięciu sztuk, a miancwi-ie „Potępiona", „H*- 
nia“ „Pożary", „Nowe prądy", „N, wyżynach",
, Mimoza , „Ben ó ł r ń c a „ S k ą p a n y  świat" i „Re- 
divivuflu Z tych utworów zaleciła komisy- do wy­
stawień.•  n* .cenie teatri lwowskiego lab krakow- 
ski.ego trzy sztuki, a to . 1) „Pożary" dramat 
osnuty na tia powstania toczniowego, w - aktsih, 
z godłem „Pożary” (siedmioma g.osami); 2) „Na 
wyżynach", dramat w czterech aktach z godłem 

■yoia" (sześcioma głosami); S) „Nowe prądy" 
■ztakę .udową w  4 aktac*. z godłem „Do czego 
-ł°. Jiem y" (czterema głosami). Dyrektor Bandro- 
w»k. podjął eią wystawienia „Poiaruw" i „Na wy­
żynach", a iyr. Pawlikowski „Nowych prądów" — 
a to najdalej do połowy marcL hr,

Komisya konkursowa poparła podniesioną 
prze. jednego z literatów myśl, by nie czyn.cno 
konkurs w dramatycznych zawisłymi od wyniku 
scewcznegi W ydział krajowy postanowił więc na 
Przeszłość przy konkursach drama ycznych me sta­
wiać takiego warunku.

Slub Z Fudhajec piszą nam: Dnia 8 b. m. 
l">błcgcBławi"uym z-etai w Litwinowie zwi-jack mał­
żeński p. Feliksa Szlzchtowskiego, eyna b. prezy­
denta m. Krakowa, z panną Ludwiką Lityńaką, 
^ rk ą  ‘Edmunda i Maryi ł Jankowskich Lityńskich. 
Grazak weselny z powodu ciężkiej żałoby w rodzi- 

pana młodego, składał się z osób należących do 
n łjbli4«ej rodziny: Czajkowskich, Jankowskich,

- ^achtow skich, Sękowskich, Milińskich, Zawadzkich
1 Strntyńskich. Jakkolwiek nie rozsyłano z powodu 
^łoby nawet uwiadomień weselnych, przysłano i

i
^ k  praoBzło sto telegramów gratulacyjnych z życze- 

dla młodej a tak sympatycznej pary, Rzadka 
pr*y tej sposobnośoi odbyła się uroczystość. Wszyscy 
^Ajtowie całego powiatu podhajeckiego przybyli do 
■^^inowa, by złożyć życzenia córce swego wysoko 
°Clliouego i kochanego przez wszystkich marszałka 
?* Edwarda Lityńskiego, który święci 25 letni ju- 

1 ®̂ 8z na krześle m&rezałkowakiem. Sorce się ra 
?°w*ło widzieć tych lnd«7, którzy dawnym zwyoza- 

» korowajem, chlebem i solą przyszli w ten 
prosty Bpo8Ób podziękować i uznać pracę tego k tó ­
ry rozgłosu praeuje dla dobra powiatu
P°dha' ,ckiegc.

TB S*U') panny Emilii Psarskiep córki pp. Emila 
1 Wa*dy z Pear Pearakich, z p. Franciszkiem Sła- 
^uiskiaij zostanie błogosławiony w Tarnowie w ko- 
®ciele katedralnym dnia 21 stycznia br. o godzinie 
^ P° południu prze* X  infułata Stanisława W al­
czyńskiego, protonotaryusza papieskiego i prałata
**pituły tarnowskiej,

Kon ku rta  rozpisują: Bada szkolna okręgowa
•  Tarnowie ®a kilkanaście posad nauczycielskich 

, ł  Arminem do 22 lutego. — Prezydyum sądu ob*
bodowego w Rzeszowie na posadę dozorcy więźniów
^r Rzeszowie z poborami 375 ił. i mundurem. Ter- 

do 81 bm.
Dr. GIOWICkl otrzymał dymisyę i  posady dy- 

*ektora szpitala powszechnego we Lwowie, mimo,
•  o nią nie prosił, Jest to del«zy ciąg konfliktu 

? ’$dzy Wydziałem krajowym a profesorami klinik.
r°Wizorycznym następcą dra Głowackiego miano- 

^  Wydział krajowy dra Czyżewicza.
Towarzystwo rolnicze »  Krakowie zajmo-

*1° się na wczorajsiem posiedzeniu sprawą zakc,- 
domokrążnego handlu nierogacizną. Uchwalono 

, ®t*®owc«o sprzeciwić eię zaprowadzeniu takiego 
****1x1, gdyż byłby rn ru trą  handlu nierogacizną i 
^Kromną klęską dla hodowców włościańskich. Wy- 

też komisyę dla zbadania projektu taryfy 
ta, w a d z e n ia  za roboty rolne na wymiar. Kcmieya 
ski d tórei °kład weszli pp.: Cieślowicz, Moraw*

’ : Milieaki, Chilewski, Rugiewicz i Rsihardt
ca L* ^y111 ^ enłIl^ n w przeciągu roku prakty- 
t  ® 0 ^iadczenia, poczem zda sprawę, czy ceny

s Wymiar mogą być ustalone i wprowadzo-
116 do powa^ęjjjjggo użytku.

, KlB8łU2ęś|jfty wypadek- Bzisiąj podcias pa- 
wo]8kowej % okazy i uroczystości Jordanu, 

k8,pi1*?  80 PP- przypadkiem feldwebla 
ulika tak eiluie pałasaem w głowę, że przeciął 
łrteryę skroniową. Ranny Stehlik ud«ł się na 

acyę ratunkową, gdzie go opatrzono, poczem od- 
*10uo do szpitala garnizonowego.

Sanatoryum  w  Zakopanmi Projekt dr. Dłu- 
*° * Pzrrzz w hiernu*.' * łożenie w Zakopa- 

»»n*ior70m ^Ja chorych n» płn a, o k tóryu w
Łniiii:- ,-1*8*6 napominaliśmy, jest już bliski urze- 

B-eni. celn ntWorzeni» sana' iryam p0.
z*. " W'  '*T*'*Die * ndńsłoŁji od 50 do 60,000 

'v,  j" " 1" wiedzialaością cgraniozoną. Kierownictwo 
a , o n T , 4 beimilje J-ojektodawca, dr. K. Dłnak-' 
h». r. iai „Cl Paryż i przebywa w Kraknwi_,
. .„i J “koła nneoiywistmenia projektu. Uło-
Dn~ a 4 1 “ Warzyazel .A . sporządzono plany
p o w ^ ć  “ ^ 'ę o . z a k k i n .  Eoboty budowlane zaraz 

F ie s t» ł  yó rozpoczęte. Akt spółki podpisa-
7 będzie K r. ^ wie ^  ^  2g b n. W j czbie

ty k .- tłVłre • .i S B  '* —* jo i przystąpiły, apo- 
k a C -  “ “ maka; . I5 T ^ ’ ienkiawicza, B. H a- 
e * i .^ ‘°“  I *n,sc ,e ° ^ ““ "ewskieg hr. B Poto- 
jeeiou  1 innych. a etewarzyszonych nie jest 
epr-.wi, ‘"•ok-iięta. Szc.rgA,0^ yct iatgm t^  w tej 
15 (k - .^ d z ie l i  pro ®“or dr. j 4lef Eo_6nDiatt -

w roh*^1* B*rr. ardt zamierza niebawem wystąpić 
& incnski.' ^ ,m 11'' błonoeią o tcn dzienniki

• hońcem1'^ 0*  przybędą na B-śtmn, występ- 
H eli- i T k a n ia  . Aleksander Bandroweki, ] lira

f o k i '* -  A.klcw. 
eię karę i  Ł  *  'lo-OŻkaeh W  P a ^ ż u  pojawiły
tnaite rei " m ,'Jryct rrnętrtł j ą  r0I.
tenrza , „ °p ła ta  za knre talncb dorćżah jest

lań i  ‘ OuóozykÓW u*tił> Sprawę wyua
I Bzlarwjja obywateli dzńskich po­

ruszono na jodaem i  ostatnich posiedzeń filketiugc 
dońskiego podczas obrad ,.ad budżetem. Mianowicie 
na oanośną interpelację jediego a posłów oświad­
czył minister sp w zagranicznych, że wydalania z 
połc .cnego Szleiwign wywarły w oałym kjajn win­
ienie bolesne. Bząd duński wystosował zapytanie 
do rządu niemieckiego, ozy Niaucy msją zam ,r za- 
.ządzić na większą -4 ;Ię wydalania ^ północnego 
Szlezwigu Duńczyków, k órzy na uiocy trak t.tu  po­
kojowego z r. 1864 przyjęli poddaństwo luńjkie. 
Od tego czaf u lie wydalono już nikogo. Minister 
wyrai 1 nadrieję, że ustaną zupełnie banicye, które 
obu stronom wyrządzają dotkliwa szkody.

Koncert Padorjwskiego w Warszawie wy-
nadl w niedlielę świ itnie. Publiczność staw ił' się 
w olbrzymi, z&btępie, o opuszczała s .lę  cc irowa- 
na, rozentuiyazmowana, pełna uwielbienia dla „na- 

initego pianisty. Koncerti ita formalnie asppano 
buk.etau i, kwiatauii i adresami p.mw, kowymi. 
W  poriudziatek wyjechAl Padeiawaki na d za kon­
certy dci ŁofLi. Dzisiaj wraca l i  Warszawy, a 
w niedzielę di koncert w B ałymstoku. w poniedzia­
łek zaś w Wilnie.

Tri,„3uyt końska. Gościńcem łyczańowskiu 
jecnai dziś rano parobek Hanroka Scheiba l  Lesie- 
nic, nazwiskibul Stuka i wiózł stamtąd młóto do 
Lwowa. Jadą< *u908t,ożme wywróc;ł wóz do rown, 
do którego wpadł też koń i daremnie szarpał, nie 
mogąc się wyplątać z uprzęży. Wydobyto go w re­
szcie z rown, ale młody koń zdenerwowany wy- 
padk.-m t. y-wa: bię z rąk trzymających go Indzi i 
popędził ulicą Łyczakowską ku mias u Po di _dze 
złamał jakaś furtkę na rogatce, a potem wpadłszy 
na nadjeżdżającą z miasta furę, uderzył z -aką ńłą 
w dysze), że wbił go sobie w piersi na kilka cali, 
poczt -gir p n miejscu.

Kartel naftowy utworzyli handlarze nafty w 
Przemyślu i wskutek tego podwyższyli ceny tego 
produktu. Przytem w sklepikaoh z naftą sprzedają 
wiele : aity, lmięszunej z benzyną, która je3t tań­
szą od nafty, ale zarazem sprowadza bardzo Ltwo 
eksplozya. Widocznib magistrat przemy-M me w-ac* 
na ten fakt nwagi, więc konsumenci nafty narażeni 
są nr wielkie niebezpieczeństwa. Przy tej sposobno­
ść: zwracamy także nwagę m a g i s t r a t u  l w o w -  
i k i  a g  o na to, że i w . Lwowie w żydów ń.cn 
k aminach i  naftą, jakoteż domokrążcy sprzedają 
naftę, zttuęśzaną z benzyuą, c ozem pnbliuznośó nib 
wie, płaci za ten falsyfikat lokolwiej mniej, ale 'a  
to często przy iłaca swą nienwagę oiężkiemi do­
świadczeniami.

„TkCiiypodia". Jak  'layewnia Medical New, 
zmarły niedawno słynny ohirurg francnski, dr. Pśan, 
uuroszony urzez jednego ze znajumych ze sfer ary ­
stokratycznych, asystował pęwuego razu przy poje ­
dynku 7 char, kterze lekarza. Przeciwnioy, w myśl 
raruukÓT spotkanie mieli w j mienić po trzy kule. 

Aliści stał eię wypadek nieprzewidziany jeden 
i  przeciwników po yierwszym str-ale stchć zyl tak 
fatalnie, iż stracił zupełnie prz /tomnoóó, ";sn^ł pi- 
stotec na ziemię i w olbrzymich skokach uciekł 
z pola walki. Można sobie wyobrazić miny prze­
ciwnika i sekundantów, I* Srych wy -adek ów na- 
rowni z uoitkiniercj) iśmieszał. Dr. Póan uratował 
sy .nacyę ' r»jpowaiuii i w świecie zredagował świa­
dectwo lekarukie, w którem podpisem wtasnoręo, cym 
s wierdeił, iż je d e n  7  praeeiwniLói., h t. X ,  po 
pierwszym u t iu le  dostał a trku  tachypodii (gsybko- 
nożnośó), wobec caego ekundsnci, 90 nar-daie z le- 
k-.izem, orzekli, iż pojeij tk  dalej prow“dtouy być 
nie m iii - Protokół pojedynku, ogłoszony nawet 
przed kilkunastu laty w 3 lennikach wraa ;e świa- 
dtotwem lekarza, ] rzeezedł bez zwrócenia uwagi 
i tLK jakoś honorowi.. stało się zadośó ludzkość 

aa r  bała nr-, idowuis orzez lek irza ; twi uaoy 
cbcó nieistniejącą chorobę.

Zm.rll. We Lwi wie Jó ie i Struusł, rudzca bu­
downictwa przy namiestnictwie, niegdyś urzędnik 
przy rzeczypospolitej ki akowskie; znasomity zna* 
ca aprawy dróg gelicyj kich, rczestnit walki pod 
'+dowem w r. 1846, lat 70.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 1 ,  w poi. 
-(-1 E . Bar. 758. Podnrsł się. Śnieg.

Gdzie kto nie powinien un »zW We 
Lwowie.

Kawalerowie n_ "licy „Panieńskiej", składy 
win przy ulicy „Kródlajij" lob „Wodnej", rzkoły 
śpiewu, na ulicy „Cichej", pertyonaty na ulicy „Gę­
siej", antysemici na nlicy „Sta-os a! :onnej" lnh 
„Berka", redakeye pism na „Bajkach" lub nu 
„Ogomowej", cykliści . ,Kalesjzej", eale b a łc ie  
na „Targowicy bydła", dziady nanlioy Pańskiej". 

Natomiast mieszkaó powinni: 
itłode małżeństwa na „Miodowej", niektóre 

teściowe na „Smoczej", pewien radny miejski na 
„Gołębiej", 01 cerowie na r W ek“'?rskiej" adwokaci 
na „Krętej", fiakry na „F  i-mańskiej", dyt niści na 
„W ązkiej", oeoby w żałobie na „Czarnej", ri [akto­
rzy pism hnmorya-ycznych na „W esołej". {Faun). 

W kantorze.
—  Podobne córka w aiego pryncypała zestala 

narzeczu |». Któż jest praysełym j | j  mężem ?
—  Nie wiem. Je»tcze nie jest zaksięgowany.

Repertuar teatru hr. Skarbkc. D r we śro­
dę po raz trzoC, „Cyrano de Bergerrc", roman- 
tyo»‘; Korne"ya w 5 aktach Edm nda Eostanda, 
nrsekłkd Jana Kasprowicza. We czwi rtea  pc raz 
4 j  „Cy.no do B eigenc". W  piątek po raz 5-tv 
„Cyrana (i. U e r g e - ‘ W  sobotę popołudniu „8ką 
piec", komedya r  6 aktach Moliera.

I. 'aapondeneya R.dąkcyi WPan MafyUa 
t l i  -haltiwia: w Bursztynie Nie mamy losów na ko 
śoiół polski w Wiedniu do roisprzedania, ale radzi­
my szanownej Pani ndaó się bezpośrednio do ks. 
pn słouoni,; ] utrzykowdkiego (polnische Kir-
jhe) w W iedniu III, Eeruw eg ni. 5.

Od łacina rozbiory i s oit-zeżs-ia lekarskich 
powag udowod-iły, że ddawna nznaua woda gorz­
ka F-anciszka Tózefa z powodu szczęśliwego zesta- 
wienia jest jedynym przyjemny -i aalu icznriu środ­
kiem rozw .Imającym, zawsze skutecznym. Wszędzie 
do ni bycia.

Literatura i sztuka
* Koncert Mesrchaerta Głośne W  świ .om ar­

tystycznym nazwisko holenderskiego śpiewaka kon­
certowego Jmia Mcsschserta i zajmujący jego pre- 
pram spruwiły, że sala Domu "aradnego była wczo­
raj szczelnie zapełniona. Spiesząc na koncert słyn­
nego artysty, obiecywaliśmy sobie wiele artysty 
czrtego z* towolenia, i nie tylko nie doznaliśmy ła­
dnego rozci. "Wania, leci p™«ciwnie —  pr.dukoye 
znakomitego śpiewaka f  rteśoignęły p o r ie k t3 ne lee 
O'—ekiw u,.. Puk© s Messohaerta we Lwowi* S-riad- 
czy równocześnie o wzrei ająi ej u o a* muz. kalno- 
ści i coraz wiaurzem zamiłowaniu do noważnej 
sztuki, gdyż ipisw  "zgo artysty wcule nie isst obli­
czony na proranó”  i nie miua porwą' niemuzykal­
nego lub nieinteligentnego Słuchacza. Barytonowy 
głos ”ty r‘-- jsst nie zbyt silny, lecz giętki 1 do 
najsubtelniejszych odoieni s:,ę nadający, a d"skonałc 
jego szkoła czym go posłusznym wszelkim inten- 
eyom śpiewaka, przytem rejestra głosu ią  nadzwy­
czaj wyrów *ar‘ a barwa jego piękna we wazyst- 
kiob pozycyach. P. Messohaert nie stara się jednak

mgdy c wywotauie elektów polegających na sile 
Inb pięknośoi głesn, jak "  ogóle ter a r-ys t. jakby 
umyślnie omija wsza.Kie ja.krawe, płytkie i wprost 
na wymuszenie oklasków idące erek.a. a skupia 
całą swojo nwagę na zrozumienie kumpozytora, na 
deklamacyę wyrazistą i na pełną uczucia inte pre- 
tacyę nieśri, i właśnie, dzięki tym aletom śpiew 
jego stajr się w wysokim stopniu szlacbecny. Jest 
w jego pieśniach pewna prostota, a w jego deki.- 
macyi pewna powśoiąg"wuśó, Które sprawiają, że 
artysta nie przekracza nigdy miary piękna artysty­
cznego, a przez to tein pewniej trafia do r iszegr 
j rzekon ’ia i porywa nas tom bardziej. Sposób 
śpiewania p. Men, cb«erti przypomi-a iam  żyw: 
słynnegc Spirwaka koncertoweg', wiedeńskiego ar­
tystę Walthe-a, k  Ary występował we Lwowie przed 
mniej więcej d nesięciu latj a podobieństwo widzi­
my w tym samym rzewnym, poetycznym i na 
uczncie słuchacza działającym sposobie, który tam, 
jak tu nas zachwycał, i który jest tajemnicą wiel­
kich śpiew akó’.. końce.towych,

P . M esscVert rozpoczął wczorajezy koncert 
dwiema pieśniami Lowego „Der Nock“ i „Kleiner 
Huosball", które wprawdzie jako kora lozycye nie 
należą do najgłębszych utwc ów, lecz d iją śpiewa­
kowi niemałe poi. do popisn. Prześlicznie odśpie­
wał koncertant dwie pieśni Schaberta, a naetępnie 
ttwie pieśni Griega —  te pierw sze na zdaniem 
jako wykonanie tworzyły kulminacyjny , nnkt y za 
rajbzego wieczoru. Nad uro-ram zaśpiewa! p. Mes- 
schaert Griega „Lauf Je r W elt". Najbardziej zaj­
mującą częścią programu były uiez wodnie trzj 
staro holenderskie pieśni ludowe „Wilhelmus won 
Nassauen", „Bede ror hel Vaterlaud" (Modlitwa za 
ojci yznę) 1 „Eei litdje van de Z je" (Piosnka o 
m órtó . Są to pieśni pełne ducha religijnego, polotu 
i ducha patryotycznego. Na ogólns żądam- publi­
czności, która obsypywali koncr-t.ntó gr~ruk.emi 
oklaskami, zaśpiewał p. Mos-ci ter pieśń Schumanna 
„Dw J  grenadyerzy", kończącą oią HiLsylianką.

Towarzyszący p. Messchaertówi pianista p. 
ÓVoJlgang Lee przedstawił się % m najpierw jako 
akompaniator jakich mało. Sztokę tę dość trndją . 
a tak niewdzięczną i  prowadził p. Lee bezsprzecznie 
do prawdziwego artyzmu. Jako -clista zaprodnko- 

' _ię p, Lee odegraniem Fugi Bacha 1 Lund len 
niejakiego Scńenkers.. Dziwi nas zestawienie takiego 
programu, o którem tylko powiedzieć można: „Les 
e.vtr('-me - se touckent", guyż ows druga kompozy- 
cya ulado wyjśó musi choćby nawet nL  była grana 
ubok Fugi Bacha. Prócs. wielu może wad innych 
jest przsdewe-yf ;kiem ów Liindler za długi, a przy­
tem mało zajmujący, jeclnjr1 słow»m nuday od po­
czątku do końcu, dlatego też gra p. L c . w tym 
utworze nie znalazła odpowiedniego pola do popisn. 
Fugą Bacha jednak jak  t ź Świetnym akompania­
mentem do śpiewu wykazał p, Lee wiele rzetelnych 
dążności artystycznych, niemniej dość poprawną 
technik, Fr. Neuhunier.

* „Wędrow 3Ł”  rozpoczął 87 -uy  rok istnienia. 
J t  S ten sam długi żywot pisma peryodycznego 
oulubnie świadczy o jego wartości, do' n d :i bowiei , 
że wy iworzyło ono sobie liczne grono przyjaciół 
dla któ ych jest prcjjemną 'Lawą duchot ą. Pod 
tym wuględem fyiatu je  „W ęd ewiee" oste 'nimi 
laty stały rozwój, bo gron- jego Czytelników po­
większa Się .stawicmio. Sprawia to nietylko nad­
zwyczajna taniość prenumeraty, ale także 1 ze.zywi- 
bt» wartóśó pisma. Pod wzglęfiem illurtracyjuym 
mało jest pism, które -jrzewyżetają „ Wędrowca", a 
także csęść literacka j s l .  bardzo starannie redago­
wana i wielce uroxmaioosa, W  tegorooznym pierw­
szym numerze znajdujemy dalszy ciąg powieści Eo- 
driewiczównej pt. .M agnat" i cały izereg innych 
mniejstych i więksi ch { rac litera ikich tudzież 
e  mik "auko1 ą i kronikę wypadków bieżących 
Od 4-ilku —iesięcy kultywuje redak-ya bardzo sta­
rannie dział hist,o./(wuy, podąjąe o iay zabytków 
dawnej Pomki i objaśniając jo rycmnmi.

C z ę l ó  s k o n o m ś c z n a .
■tl eded, 16 atyozm,,. 

(Z). Posiedzeń. E id y  jeae.oluej lanku au- 
stro-węgitrskingo, które odbywrg . ę regularni-; 
o( ozwi..tku, odłożono <w tym tygodniu na pią­
tek, a powodeu tego jest, jak zapewniają 

sferaoh wtajemnioeoLyoh te, okoliozuośó, ae 
Dyrekcya bai,„ n austre węgu. skiego ma na 
nzinję, i ł  bank niemiecki zri*y prze-: czwart­
kiem stopę prooentową, więe ohoiałab; bsz- 
zwłouzu e pójśó za iego przykładeiii i cbniiyó 
ją takie w Anstryi. (Istotnie obniż; I jn i woio 
raj bank bnrl'ńsk> eskont z 6 na 6"/0. Przyp 
Bed). Skoro ;tś zniżoną zostanie stopa pro- 
1 satowa w Bs* mie i w Wiedniu, tr wedle 
obliczeń finansistów mus, nastąpió ttk ż i jej 
obniżenie w Londynie i w obrooie pieniężnym 
nastąpi znaozna rlga. Klren bela pry -atns., któ­
ra od Lilku mlesięa ’ trzym się -d  la od gieł­
dy, zleceniami swemi ożywi znaoznie .uch na 
niej — jednem sŁ w m  nr staną lepsza za»v. 
Takie 1 łdzii je żywią spekulw.ii i fiełdiwi i 
diatsgo teł o j  pierw...-  chwili zwyżkewa teu- 
donoyi za-ranowała zia targu. Interes' apekula- 
oyi skupił się główcie około waletów górm- 
oiiyoh, cr było -efleksem ruoha pa targach 
pieniężnyi h w Niemozeob gdzie podwyższenie 
oen żelsza podsycit" na towu spokulaoyę 
w akoyaoh górniczych. Pr skit skoye i Jszai, 
alpiny i ai oye oze»kioh kopalń węgla były  
u nas przedm.otem znacznych trancascy: i pn 
szłj 1 gói - Jedue tylkr akoye nółnonno-oi « 
skioh kopalń w; gla siadły do kliw e, gdyż To­
warzystwo, będą- e właścicielem tych sc  iaiń, 
będą e miał bardzi niemiły proonc 1  rządem. 
Szyby b'-wiem tegc Towrrrystwa gianioaa 
z “zybami rządowymi i skonstatowani właśnie 
że Towaray-jfcwr ehs: li-atująo własne szyby, 
podkopało się do tzybóe rząd- w yoi : wybie­
rało z nioh węgiel od kilku lat już. Skutkiem 
tego cdkryuia odebrał sobie życie dyrektor ko­
palni półaocno-czeskioh, ri dz la gói niosy Scholz 

Oprójz walorów gótniczyoh fiworj sorane 
były dziś r-ąkże akcp s Towarzystwu żeglugi na 
Danrju : akcye żeglugi ooear : "ej, anstryar-kie 
„Lloyda" i węgi".skib „Adria". — Na kurs 
piereszyoh z tych akoyi wpływa korzys-n:e 
nadzwyczajnie łagodna zima, Która sprawia, że 

S do tej pory paro’*oe kn-suji bez przeszkód po 
Dunaju. Akoye „Lloyda" bupowap.o skutki aa 

I pogłos ik, u bilai « za roz ubiegły w»>k tuje 
snaoiLs zwiększenie się dochodów, dzięki cza

!mu Towar-ystwo zaprowadza już od lttego no­
wą bą*noś„eduią k imunibao^ę mięury Try«- 
st m a Kalkuttą, akoye „Adrii" zaś zyskają 
zwolennikć s przez to, że rząd węgierski z rie- 
eły ohaną hojnością (opiera to je-lyno węgi >r- 

f skie Towarzyet c żeglugi um ori^ ej i udzie 
Urną mu już i ak Gnaozuą i&bwenoy ;•, zamie­
rza r idwyższyó jeszoze o milion. Fa argi 
walc, iw  baukowyel i rent przeważała mdła 
endenov« W ostatniej ohwili przed zamknię- 

oiom obr" ów nadeszły t  Londynu depesze do­
nosząc- iż turut“j*z9 flery finan-owo saniepo- 
kojone są w<adcmcśou.mi nudohodzącemi z 
Trans w >alu

Ofltftiaiio notow&mfi:
Kredyty austr. 85983. wągieukia 891'—,

A nglobiuiki 163-50, U niony  9f LO, B ankyeisi­
n y  L ta d e io an k "  r39-26, L udw ik i 811.— ,
C z ern i-w ie .k is  299-—, E lb e th a le  ł5P 75 , B e n . ,  
papierow a 101'40, srebrna 101'?5, am cryaoka 
z ło ta 120"— , « -  ren ta  w si. koi 10195 w ę­
g iersku z ło ta  119'70, wę g «  .ja  re n ta  waL kor. 
97'85 d uk a t 5-6P, 2f tranków ka 9 BE— , marki, 
11-77, ruble U7</4.

sp i -  zdanie banka rslm ozago. Lwów 18 
siycini 1889.

Usposobienie co do zboża niezmiernie. Spiry­
tus u o rnje niżej.

Dziś notujemy za 100 kilogramów looo Lwów: 
Pi anii t° t-  8-75 dc 9-25, nows lub na termina
0  00 - 0 00. żyu goiowe 7'50 do T"75, nowe lnb nr 
teru-ina 0.00—0'00, owiec obrocr n; stary 0.—
0.0C, nwi_a now„ gotowy 6 60 -6 .7 5 , jęczmie'. 
“aecewny 5 75 do 6 '—, ( jczmień browarniany 6'75 
do 7'7b, rzepak 10’60 do l j ) —, IniankaO.—  dr 
G—, grrch p -stewny 6'— do 6'50, groch do gc - 
towania 7.— do 9'— , w Lr E —  do 5'60, bo­
bik 5.25 do 5'75, hreozka 7-50 do 8 '—, kukuradia 
nowa ni t rn  linr, 6‘50 io  5-75, stara O-— do 0 '— 
chmiel nowy za 66 kL 6 5 '-  • do 95'— , koniccyna 
ozenroiii 45-— do 58-—, koniezyna biała *0-—  do 
46'—, koniozyna e>wedza.a 40'— do 60'— . tymotka 
15'— de 21'— , spirytn i paritas Tarnopol go.ot. y 
16 25 do 16'75, piiytus na te mino 17'25 do 
17-75.

§ Z targa zbożowego nr Kleparza.
Kraków 17 stycznia 

O buty  handlu zbożowego są od pewnego za- 
sn więoej utrudnione i dluiego uspos:bienir wogóle 
trochę słabsze. Ceny zboża nie de*naly wprawdzie 
znacznujjzej zniżki, bo różnica r a  kozzyśó ku -oją 
oych od paru cvg. dni nie wynosi w.ncej, jak 15 do 
20 centów, jednakowoż odby jest .oraz o wiele 
trudniejszy i wskutek tego zaerynaj. się już groma­
dzić u,, asy. Na dzisiejszym targu nietylko pszenica 
m- -nnaia się, ile  żyto, które ło w i po stałych ce­
nach było posznkiw&ue, cokolwiek eię w cenie obni 
żyto. Ceny piszenicy i żyta przy małych obrotach 
prawie się nie zmieniają.

Płacono: psa mio  ̂ białą 9.10— 9.50, czerwoną 
£.15— 9.60, żółtą 9.10— 9 50. Ł rt 8 .2 0 - 8-70, 
jęczmień browarny 6,75 di 7 '5 0 , na krupy
6.25 do 6.50, awioe 6 '80—6'60, nepak  U  — 
dc 11,76, koniia czerwony — .—  do — .— biały 
—.— do — .—  zł., knkurndza 0.00— 0.00 W szyst­
ko za ICO kilog m.

Ba ik pałicyjtki dla handlu i  pnerr ysł 
§ Ruch naftowy - kolej u  h ustiyackich. 

Zawarta w pnak-ie 6 dodatku V i di.. 1 stycznia 
189? r. do ta r ,fy  wyjątkiwej dla nan j Bnrow i
1 rafinowanej itp. obowiązującej od 1-go wracania 
1891 (wanowionf w /danie z dnia 1 stycznia 1894) 
pouanowienia reekspedycyi, „atrzymoją swą w - 
żnośj i usdal od ' stycznie z899, najdłużej jsdnak 
do 31 grudni, 1899.

Wiedeń 18 Ityaii-śa. Z Lubiany doneszą, 
że orgas party: ne-odow*j Slcrenec przemawia 
■a tam, aby i -osłowi* eioweń ;oy w Badzie rań- 
stwa wystąpili z prawioy.

Hamburg 18 sty tnit E lb . wystąpił; ■ ło­
żyska. T iela slio i iomow zalauyoh.

Kolonia 18 etpoi uia Powodzie cprawily 
ograiniib spostosiania tak tutęi, jak w oałij 
okolicy.

Wiedeń 18 stycznia. Do Neue freie Preste 
dorozi; -  Bzdet, ie  woda kanału Dunaiuwcgo 
wystąpił z brz-yów i twórz- formalno jezioro 
— rwktórs demy do wysokość" 1 raońrj sala- 
ne Jedna .-roba ut-aciłc łjai*. W M o g u n -  
o y i  luosc koLjowy w ohwili przejazdu puoią- 
gk załamał się na szsaęścia cikt i  lrdzi nie 
utraoT ż/om.

Budapeszt 18 stycznia. W Ujszeutausa 
(kom-'*t Aiadzki) wywiązało się priy sposo- 
cuośoi wybon etzrazrziy wiejskiej gwałtowne 
starcie mię Izy włościanami i żmdarmeryę. 
Oztery osoby poległy na miejscu, t.a suaśoio 
raniono, z tych w ękrsą ozęśó ciężko Dla 
prsywri jen?a uerządku musiano za-ekwirowań 
wojsł u

Paleryo 18 stycznia. Tutejszy uriwi rsy- 
tet zsmt i ’ęt.o z powodu ss^urreń studerck? :h.

Londyn 18 ityc-aia. D ; Daily M ail do­
noszą i  Odiray Car rwtzsjtidśajar prze* Tułę 
miV srosobrośó spotkać się z  Tołstojem i za- 
p y w  go iakie jeat j"go zdanie o pi >pczycyi 
rozbroieniL- Tołsto, cdp-.w 'eizL ł, że orr p;-wi- 
rien takie czynem daó dobry przykład u+fo- 
don? eu'opejsk’m i prsyrzakł sw jem  piórem 
popierać iutsnoys cari Tołstoj wyda wkrótce 
dsieij w tym przsdmiooie.

Paryż 18 styoznia. Peter»bnrsV koi-spou- 
duit dr-ennik* Sóhil donosi o fg ło so e , że os­
ra Misecaia, który ma zi miar w mwicu 
b. r. 14 dni prnepędziu na R i\ erzt, rdwiedii 
tam prazyJs- ; k"«rr-. Korsspotd-nt doJajs, żs 
u -  «e oes .rz "Wilcelir skoreys a z tej jposc 
bnosoi i odwiedzi cara ni ittiwiane.

Wiedeń 11 stycznia. Nb ctóre j isma tutej­
sze donoszą, ie  min;s^er ejarawiedliwoś ii dr. 
Eub«! wy sin jwał dc prezydyum jąśów w 
Ozaohaoh okólnik, w którym komunikuir im 
znane orzeozenie najwyższego trybunału w 
sprawie językowej i wyraża ndanie, że iwe- 
suya lęzyzowa, która w ostatniob aeasaoh roz­
winęła s,ę z powodu walt poi-tyoanyob, zosta­
ła przaz to rozstrrj snięcle najwyższego tiybu- 
nału staterzaie zzłatwiona-

5er.il 18 styouia. National Zeitung do­
wiaduje .ie że r uyjekr nota zawierająca pro­
gram k?nf->ra"oyi w sprawie rrzbrijer-ia, wrę­
czoną zcstałi waz -raj popołudniu urzędowi 
spraw Zagranicznych

T e l e g r a m y  P r z e g l ą d u
Paryż 7 styozma. Adyukat Lsterba*y’ego 

Uabrnnts "świaioz-ł, że klient jego za dwa 
ani przyedsia dc P a i/żr

Kndykz 17 «tyoL_ia. Dziś otwarto tu tra- 
mnę Ko’-imba. Znalezione w niej obok tdeli- 
'znych tylko rcsz.ek szkieletu -arna popioły. 

Trumnę zamkut to p item napowrót i odesłano 
okrętem de Sewilli. Tam nastąpi ostateczne po­
chowanie popiołów z honorami należnymi mar­
szałkowi, k óry poi g na polu bitwy

Petersburg 17 stycanit. W  ministerstwie 
*pr-w aagiAniesnyoh wynrauuwanc już program 
mającej r*br t się wkrótce konferenc/l potto 
, wej i prredłoż..no go oauw i do aprobaty. 
Skoro t  nastąpi, rząd rosyjski prznrcle pro­
gram gabinetom wezj tkioh mouarrtw

Berlin 17 „tyninia Parlament roipucząt 
dziś jb-ady nad budżetem Rzeszy. W  dyskowy i 
nad etatem kanclerza pierwszy mówoa p- I-ant- 
mrna poruszył sprawę spor", o tron księ 
utwn Lij , * i zganił por jp, wam i rady zr-.ąr- 
t owej. Kacolem ks. Hobenlobe wystąpił w 
obronie rsdy, jspra wiedli wiał jej postanowię 
nie i utnał u rioci możliwą, żs w naj liżizym  
cza ie uartąpi zbliżeni* wzajemne obu ituoi. 
Taki; wl 'atari staw  Poiado1 -ky odpiera, czy­
nione radzie związkowej zarzuty i wyraził n r  
drieję, ż* -pór ostataoznie załatwiony zostanie 
p;z«L sąd Tc. jemczy.

Wiedeń 18 sty :znls. Niemirokie stronni- 
otwo ludowe wybrało jednogłośnie napewrót 
p. Kaiser* swym prziwedni uząoya n Hoben- 
brrgers 1 Hoffman-Wellenhota zastępoami prze­
wodu toząoego.

/njrzeb 18 yoznia. Sejm rrzpoozp/ wozo 
ra; dyskmyę udżetową. Członkowie opozyeyi 
uderzali gwałtowi ib ni rrąć z powodi stano­
wiska, jakie zajął wobeo drchowieńtiwa Prze 
r-odnioząoy wzywał kilkakrotn" posła Ruka- 
winę d' porządku powodu jego nap-iioi nr 
bana którego -iazvat odrajci kraju. C-łdy zaś 
tensam poseł wezwał Sein., aby postawił Dana 
w stan orkarżenia pod zarzutem :drady Kro 
aoyi — odebrano m’ , głos.

Pragii 18 styoiiua Stude it niemiecki Bi- 
be-lę znajduje się od -roioraj jopołuduia w a- 
rt "ie śle dczym. Sędzi* przesłuohiwał gc przei 
kilka godzin. Ma on na głowie jedną więkają 
i  dwie mniejsze rany, a na ręk-.oh -darcia ikó 
ry, pochodzą e d uderzeń kij im. Bioerle jest 
synem ba neńsktógo oz'onka Rady miejskiej.

Wjedeń 18 styoznia. N* wezorajszem po­
siedź iniu R jdy mi“’“kiej, wniósł Foerste’ ir- 
(erpslaoyę do burmistrza, ozy gotów jest za­
niecha f" -  .ny i m&gistratr w coracr ". yra za 
kresie działania. Dr. Luege1 „śwladoz ■ że 
na tę iLterpeiaoyę nie da r dpowiedzi. Odpo­
wiadając na ir.tei -elacyę rad™ "Weisswassera 
™ sprawie ostatniiab demonatriioyi czeskiob w  
tTiedniu anwiedsiu dr. Lusger, "że jak wszę­
dzie, tak i w V'iedniu są ludzie, którym nio 
zgoła nie zależy na t  orzym.piu spokoju i po- 
pc ■! d i  Mś-wc* zaeoydowany esi dołożj ó 
wszelkich sta ań, aby położyć tamę agltaoj om 
-j-eskim w stoliey , przekonań; jest, żr erzo- 

,arv* część ludności czeskiej nietylko nie 
bijrze udziału w tym godny_i pożuuwanis 
ruchu, łeoz go potępia. Mówoa poczytuje so­
bie zt zadani, ntrzymao i ienueoki ohnrakter 
yiidnia i speliai to z a d * w  w e wszystHob 

kierunkach.
Wieu«>. 18 stycznia. Fa w jzcz jszem  po­

siedzeniu Izby i osłów z»brał* się kon"sya 
ut rlr-ren srr , prawicy i odbyła kilkagodzinną 
ko; ferencyą. Przewodniosąey p lawornki po­
święcił pamięć umartego ltt. Falkenlr-yna go­
rące rV rf i  ii amnienu i  za wiaaomił, ae w 
imieniu k '"V w  prawioy wy iłał do wdowy 
pismo kondole: nwjne. Następni) ebrailowano 
nad polttyoznem . parlamcintamsm poło żeniem 
— dyskusyę jtiuakże uznano aa pojiuą

Opawi lt  siyoinia. Na wczorajsza us ze­
braniu tut. Izby adwokaokiej uobwa v» jedno­
głośnie posłag:wmó się w a;ynro*oiacn u. tiędc 
w>ok wyłąc tnie językisat niemieckim.

H0TE1 ŹORZA.
Lwów —  Pizo Maryaoki.

Przyjechali duia 18 stycznia. Zofia Romańska 
z Uladówki. Helena Zakrsewska z Wiktorowa O. 
Orłowski z Połowic. Wilhelmina Ursacki i Olga 
Tarnawska z Suczawy. Kamilowie Łozińscy z Lipo- 
wicy. Ludwika Wiesiołowska z Prelipczy. Zygai. 
Tauber z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL.
pittrwstorzędny hotel retiawaeya i kawiarnia. 

Lwów — ulica Trzeciego Maja 
Przyjechali dnia 18 stycznia. 8. Jędrzeiowicz 

* źon% z Jasionki, M, Lewandowski z Rekliuiec. 
W . hr. Rayow*. z Psar N hr. Komorowski * K ra­
kowa. E. Krzysztofowicz z Załącza. D/r„ W. D łu­
gosz z Borysławia W. Frycs z Jasła. J . Rosealiih, 
W. Bartoasewaki i M. Loebenstein z Wiednia. M. 
Roguaka z Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI /
A L B E R T  8 Z K O W R O N .

Lwów — Plac Ma-njacki,
Przyjechali dnia 18 stycznia. A. hr. Tyszkie­

wicz z  Urytwy, A. Lullmann ■ Hamburga. M. D o- 
roiyńska z Bóbrki. J . Goldberg i  Grzymałowa 8. 
Landau z Wrocławia, M. Lekciyńska i  Romanowa, 
J . Rosenzweig z Wiednia. St. Chojecki z Rudy.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie —  Plac Maryacki

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K. Proksch).

Przyjechali dnia 18 stycznia. P . Wydźga s 
Rosyi. Por. Kraiza i  Stanisławowa. In i. Obadalek 
z W alki. Ig. Łowy, G. Melicher i J .  Kreon z W ie­
dnia. J . Diippsl z Frankfartu. Ig. Sarkaoy z Mo­
nachiom. J. Molitz t  Karyotyi. G. Siekluoki ł  Ko- 
azyłowiec. J .  Kohler z Baden J . Veider z Buda- 
pe*zto P, Reinchard z Krakowa A. Piaseski z Li- 
manowy. Z  Steiner z Ołomuńca. Sandor Klein 
z Wiednia.

W A J J S H Ł  I  M F .
Rubryka ta nib icchodsi od Beńakcyi, uie b iene 
też oru za nią na siebie żadnej odcowiedzialnr-ści.

M tim  z a sz c z y t m e i k ł  u l i  że  p o  2 5 - 
le tn ie j  p r a k ty c e  t r  a le f i  r  t  i l e in f u i f t i . i y m  
bl ■ J .  k l i p a  D "  a  A a o lfa  'F e l u - .  o t„ a  
' l i ł e t j  w łoaa< el* sr p  :zy  u l .  L o ę e rn t^ a
1. 8 . I  p .  Z gląbokim szacunkiem E m il  P o rd e s .

I  A ,  18 eiyczdia. (Z Inn  hai diowaj).
AJ uj" i i  sztuk it ja ' |  1. Eamla Ludwika tOft

ał. a  k. 210 50 dc- aiż'5 . Fol Lwowsko-Czera-Tasaka 
I I " ii. ▼ *. 298.00 a 801.00. Uaoku hyrotecksej i ,  
SOO ił. w ł  380 — io S88 Akc-- gi-borri w Kw-to- 
wi* i>o 200 a l w a. 30Ó-— do 210—. Tcw. badosr 5 i- 
*01ÓVJ w sniohu 25s- do 262 —. Kulka ila aa.'*' i i 
yr >ji io S~0 i" 200.00 do 103.0'.

Ł ic t y  w a s i  i » ę  > *a 10" ał,- B u k  I iyc. gai. . 
5 arr- le«. w 50 lat a 10 pro! yror l ln.OO do 110.70
4 I yół *n. loa. w 60 lat 100.00 oo 100.70, 4 yr~ kó*

"ó ' t  6*0 do 97J20 Bziki kraj. 4 i yó. pro, 1 ,
61 lat. T l,00 ar 101.70. "iaaJra kra; 4 jrror lor w 57 tr 
78.00 jo 98.70, To.. kred. g a l Dwskfi - froo. (1 osina, 
97.30 4s 87,90, * j a t  Io w 41 ." aół l*‘ar.r ii
87 9), 4 a a  c t«, v  56 Su* 85-0 B5'70,

O b . .4 * -,, 100 i i ,  Gt1 font1 propLa/jjnego 1 pn 
!” ',70--88.4 Babirib" ilego fuad propb i pr :. 103,26 
io  — -■ Kor, F r - h  i rsj 5 pro- (T  suisj-i) 102.30 io  
— . Kolijow kokab . Bai a  nrńowaf- .  pruwa w* 
po 20fl borna S7'60 do 88-21. Poi; D  b 6 1C swO 
do — 1 proa s 189S 97 Só (F 98 20, 4 P«w P" 2*8
^o-o» -i 188! .-k* 94.60 di "5 2 1.

01 souety  ' :*k* c tw n k i 5f ó  do 5.-5 ’i'apol(aidct 
9A2 do 9.6S ’3ółl«rarT»” 9.5C ó« 9,60 Bo ml renyji 
ptaiars r 12" 09 d« 128 99. 199 * -wl afeatfai-Web 75 
do 69.1!

■i u id ib 17 tycznia. Spirysuii 17-60'—lT-aR 
Tendenoys ełębsza. — Naltu gaiioyi-ika bez 
zmiany. Curacr żurowy H '321/ ,—11.97

Berlin 17 Birycznif- t Z»mk_.ęon giełdyj. 
BankiiC-ij austryaokia 169-55. Spi -ytus 39-53 

Paryż 17 rtyoziia (Zamknu ó.c giełdy) 
Trzyprocentowi rauta 10412. Mąza np mie- 
aiąo oieią ;v 45-65.

Frpnafurt 18 styot J s .  (Giełu. wieozorua,. 
Auet -yaoeie k red y ty  225 70; kolej pańztw o- 
wa 164 70; alpiny Ł02-50; dyskonto 19910 

I laura OOC'-—. Usposobienlr silno.
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9)
Z mojego dziennika

p r z e z

J a N a  L E  L a  B E Ć T E .

(Ciąg dalszy).
Co pan luów isi, d r o g i  panie ?  —  la ­

weta! par B to y so . unoszą', obie rąoe w 
górą. — U hsialieb], poprawiać najpiękniej­
sza n a 'i : ik o Ł 3 l ae dzieło S.wórcy ? Czy* 10 
nie .tanowi właśnie głównego powabn prze­
dziwnej te j, nieuchwytnej istoty, te niby 
za dotknięciem laski zaroJzi»,aziej zmienia 
sią juś to w lekką pianką morski,, jn i o  
w szemrząc ą fa lą , to znowu w oiohą ozyt'ą 
k-ynioą ?

Dziwn-e “rzyjemnego doznawałam zozn- 
uia słuuhsjąo obrazowych wywodów profosera. 
Gdy m ów ił, zdawało mi ń ą , i t  oiywoze 
krople w o j\ morokiej el lodoą moje "icło. 
Oko jag błyi czało m’3dzi:ńi»ym plaskiem, 
na mtaoh % al wesoły nim eoh, słowem i on 
u'egł ohyba pownego rodzuju przemianie, bo 
nie przypuszczam, aby oglądał go z io  sazim 
na kaburze, gdy egzaminuje studentów z pa­
leontologii.

— a  o h ! — zawołał. — Oto i&.na krynica, 
które^ Eros...

I ozy , aby «akońo»yó wymowniej tos- 
poc-ąte idanio, ozy to, by wyrazi", lepiej swój 
aohwyt, uoalowai mi rąką z apelem k .óryrn 

przejął sią niewątpliwie pruz długie obcowanie 
z wyg-i;hmi rat „

Opiekunowi włosy zjełyły sią na głowie
— Ozy w ‘esz pani kim ty ł  Erjs ? — oiągLął 

dalej tym samym m mtorskim d  eoo tonem. — , 
Przypu izo ćam bowiem, śe nie kształciłaś lią lr 
persyoua.iie?

— Helenka k zttłoiła sią na jednej z pier­
wszych pensyi paryskioh — wtrąoił z godnu-

ioią opieknn. — Ale mośebyśmy tymozasem...
— Biedne da oko! — aa wołał pan Hanveo, 

nie pstrząc wcslc na "piekuna, — V/yoi?ra*am 
sonie jakie tam pwechoaziłaś m 'ozam e! Cze­
go tam pewni" nie ozrnienu, aby zauió twoją 
indywidualność, stłnmió wszystkie porywy na­
turalne pozbawić własnego lądu, im-.zi ■ ,- 
śh wir na cale śyoie.

— A lei ja nie czują sią wcale niesioząili- 
w%! — zaw< lałam śywo

— Doprawdy ? Te dziwne bardzo dz’ł,ne. 
Na □euyaoh laszyoh nie wykladsią przeoiei 
miłoaui leoz przeciwnie, petąpiają ją surowo. 
A jednak powinniśmy mu my kothaó, bo 
DŁ.jci jest śyole oaz miłości ?

— Czy poglądy pańskie podziela kapi­
tan Hanyee V — i lytał opiekun , -ztywnto- 
jąey coraz bardziej pod wraieniem oałej 
rozmowy.

— Piotr ? — «okł l ak Henreo z ironicznym 
Ddoibniem w gło-Ie. - Niestety, czepił] sią 
gn róim prz» ly  i uprzedzenia , wp.jonc 
p m z  matką. Ale dajmy ten u pokój. N:s po­
tom tu praerwi przyszedł, aby obmawiai sy­
na. Nie, nie i ja .ię  mogą mylić. v i .  itą jest 
on dziś pod stadzą Ernsa, niech wiąo tei_ mó­
wi za niego

— A lei, szanowny panie — odparł pan de 
La PlanciJre — prjszą pamiątaó ia  syn pań­
ski jest dla Aas izoae ozłowiekijm niemai 
obcym. Ci, oo kią h  t, kouhai. mnszą przede- 
w,’*y. :kn “i znać - ią dobrze C "byś pan nie 
raozył udać sią ze mną na ol. iiką ropniowy ? 
Chciałbym omówić z panem bliżej prop.jyoyą 
matrymonialną, zupełnie dla nas nieoosc kiwa­
ną, no, i p -z zna pan, uozynioną w formie tak 
uii zwykłej...

— Je:tom na pańskie usługi — rzekł, za­
kładając nogą ia nogą i usadowił iią wy- 
godnle w '.-tein, nie spuszcza ąa ze mnie 
oka. — Jak« s s.iąn są .aparrys ma pani 
na iyuie? Mów pani., mów śmiało, proezij

barda
Dziwny ezłowiek! Czułam sią naprawdą 

zn ie za: ą z drugiej itrony musiałam cei 
uiyó nalej "nocy, aby nie wybuohnąó śmie 
ohein. ilekroć spojrzałam na pooiesrną miną 
kuzynka.

— Zdaje mi sią — rzeki un skromnie — 
ie  pańskim wywodom nie można nio tak dalo- 
oe aarzuoiń.

— Spodziewam sią!,.. oc zuaoi? jądroś* 
świa^ jobeo raniry, tej mistrz- ! ,  ż y o it ! — 
zawołał i  zaprłem. — L  ezy najpiąk liejszem 
z pia. . danych nam przez Stwóroą, nie jest 
miłość ? Oi i to ooZj izczs w t/ystko, w jej 
ogmu pospolity kamień staje sią szlaehetr—m 
kruszcem.

No, no, ktoby prsypus cza' „e Udzie ob- 
onjąoy z mamutami, przemawiać bedą z ta­
kim ogniom.

Ujiekun krąoił sią coraz nisoierpli.wi.ej na 
krzeiJ

— Czy pozwoli p»n -  wtrąoił znowu — śe  
pono -im; w moim pokoju ?

— Z najwiąk ”  przyjemnością — rzekł pro­
fesor, podn ji o sią za JM  i nieohątnis.

Konferenoya Irwrła dość długc Ja tym- 
ozasuii rozmyślałam, i a, ki i  to figi, płata śyoie, 
ile n i „podzii aek przynosi nam d ieu ,eJei i 
jak ni-i' ą byłare i rzypuszejająo, ie  jakimś 
przysnńkirm kuoheunyin bądaie moina skapto- 
i -ać sobie uozon- go paUontologa.

Gd] w ró ci do łlont, pan Hanreo przy­
siadł s'ą jespezt na ohwilą do mnie.

— Szanowna pum" -  rzekł — opiekun twó 
śąda bonieozni-j abyś poznała dobrze mego sy 
na, zanim mu udzielisz odpowied ti. Mojem 
zdaniem jest to pomysł dość dziwny, alt tru­
dno , skłaniam głową i ugadzam { na 
wszy J a . j

— Ja sądzą, ie  przeciwnie jest to myśl bar­
dzo rorądr.L j

— Przenigdy! N jrozs^dne] jest właśnie nie

wdawau t ą  w abyt szczegółowe badanm wza-
jomnyoh iwyoh wad i zalet, bo jy śb y  mat- 
ieństwa przychodziły wogól.. dc eV" ,k i, gdyby

my rzeosy takiemi, jak .  , i .lo.ujm y co równie) 
do !udzi nanki. Oza„, iek ten iest m. jzaninł 
rótnyoh epok: w ii edrinie w iedzy śuisłej a

kaidu trzyma I sią taLiej r tody ? Eot umieli ozl owiek. sm przedh e iryoznym, w wielu pv 
to najlep - i oi, którz ■ przedstaw »li Kupidyna glądaoh .wyon tdradar wpływ świata m. ton, 
z przepale na oozaoh, wypuazezująoegc itrza gmznegc w iyoir pryw.Utim służy, jak przy, 
ły w świat na ohybil trsfi! pusceznm, ideom z e ick" Bcgenoy a wreszoii*

— Nie^zbyt i o poohlabii — ode swałam ro du fryiury swej hoiduje wo.s* jescozo mo­
dzie z rokc 1.20. Zgodzisz sią , nuzynku, s< 
mną, ie  pośród wszystkich znaiomyoh naszych 
napróino szukalibyśmy ozłowii .a  o naturze 
równie złoionej. Pewna te i ; _ nam, ia dzisiaj 
na jego miejsou nikt nie idołsłby równie u 
telni* wywiązaś sią ze awegc -udania...

— Zapewne, jak na ozłowieu. tak wyohe 
r  .nogo... Bo pewiedz sama, ozy słyszałaś, aby 
ktoś przy pierwsaem spotkaniu mówił nieśna 
nej sobie dotąd kobiecie ie  je.! .aohwy 
oająoa ?

— A, kuzynku, to są oylko sutki ustawi- 
omego przebywania myśli, w ozasaoh za. »wa- 
ohłyoh, skutki poszu uwai.iL drobnych rzeczy 
i odbudowywanie rziozy wiolkiot Przy te­
kiem zająoiu traci sią uatrralnie poozuoiu pizs- 
strzeni i miary, uwielbia sią tc, oo nie lości

r.ą. — "Wynikałoby bowiem z -ago, ie  =yr 
pański na n srok zamrc.^zony, pa ząo na m th .

— Al _ nie, nie! tyziąo razy n:e! Zwaś pa­
ni jednak, ib  dzisiaj sama nie moi «> n edzi ć, 
ozam bądriesu. Poetyczny mit o uala-ei w/ra- 
ia  w niąkn] w symbolu -ł bnką pri wdą.

— Ja nie ohaą byó podobną dt G ah te i! — 
zawołałam z iywem . bnrzeni -u.

— Wspaniała w swej prostooie odpowiedi, 
godna jzysctgo .ego tpojrzruia — rzerł, bio­
rąc moją rąką. — Ppn imu wszystkiego bo­
dziesz psuł zawsze wdziąozną i nroorą istotą.

— Jakto... p Jim iio  wazj itkiego ? — zapyta­
łam zr zdziwieniem.

Uśrar-ihnął sią tylko i mówi! dalej :
— Szo ąśliwy, trzykroć -zcząśhwy bądzit 

syn mój, je isli zgodzisz sią pani być towr. 
izjn * je&o iyoia!. . .  .  woale tak wysokich pretansyj. Ńiemniei kn-

P-wiedziaw-zy to, złośył nkłon, nie dają- zynkr trzeba oodziwiaó w iads,soh tyoh w ie -
oj podciągnąć ti,. pod. iaćuą pokf przed lub ŚjŚó ioh uozuó; wolą le i itokroó n'ej.ką ce
lohi ltoryosi ą i opuśoił nasz dom. Pan de La * wet z tej strony pi zesadą aniieli ni j.rój

P k  Are, odcih. .Jzii u ry go do progu, staną! 
przedem ią r izi . j  w tal ą trag .1  »  pow-gą, 
jakby był królem Lire n, a je. n-egodLą jego 
córką.

— No i cób, Helenko ?
— I cói, opieknnm? — pow.órzyłam jak 

eoho, bawiąc sią riedL Je frondzieai fotelu.
— Czy zdarz 'to oi sią spotkać ozłowieka 

rówii.e źls yehi wau»go ?
pozwoleuem ! Prz(-uewBL.j.ik'em nie

wspólot. isnej epoki fta ,eej, auajdując j  -ooze- 
gólue upodobanie w óoiąg” iu z piedestału ,e- 
gc, oo rzeozyw śaie ]est szozyfne i wzniosłe.

— A oo za sposób prowadzenie rormo ,.-y!— 
prawił dulej pan dc i  i Plantiere.—  J s t e l i  sy­
nek j k a ś a  s i ę  pn bliiszsm pornaniu podobny 
do ojoa, o to winszują...

— Opiekunie — irskłam gniiwuie — oe- 
onoie ' e zrozumieć ie  m iina by i orygiiiałem,

zarazem najsympatyozniejsayi. otlow-.eki- m.-  Zk .     ,________
godzi eią porównywać go z ludża dobrze wy- Air na ozemie ostateosnie ttanąio ? 
cuowanymi w utartem - igo określenia znaow  

■zi „nin. Innej tu miary potrzeba. A powtóre, bierz- j (Ciąg lalszy ni stąpi).

Woda Fiołkowa U a u w a i  tw a r z y  p ry a z c z y , l ia z a je , t r ą ­
d z ik i, p i e r z n ie n ia  i h is z e z e o ie  s k ó ry , 
w y g ła d z a  z m a rs z c z k i, p o ry  i  d o ły  #spo- 
w e. T w a rz  o d ć w ie ia , u b ie lą  i  w y d e li ­

k a c a . C e n a  1  z ł r .

J a n  l h n a t o w k »
L " W Ó W : s k le p y  w ła s n e  u l ic a  K o p e rn ik a  1* 8 , u l i c a  
H a lic k a  11 . K R A K Ó W : S u k ie n n ic e  1. 20 , C Z E R - 
H IO W C E : R y n e k  2. P R Z E M Y Ś L : F ran c if lg k ań sk m  2 1

M « ł o  ś w ie le  n ie  s o lo n e  l n e s y ł a m  w  5 - 
k le .  p a c z k a c h  o p ła tn ie  p o  4  z ł r .  S O c l .  
T .  M a l i c k i ,  ^ o w e s i e ł o  k o ło  S tr y ja .  
| A i y b o r n a  k a w a  p ó ł U lo  80  c t.. .S y -  
* *  r y u n “ n i .  8 M a ja  1. i  L w ów , 

A g r o n o m  z  3Oto la tn i$  praktyką 
w dow iec b e z d z ie tn y  p o a iu k u je  o d p o w ie d ­
n ie j  p o sa d y . Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia  p o d  U te-
r a m i X . Y. Z . p . r .  B cłsso w ce .______________ '

l a n c z y c i e l k a  i  w y ż sz ą  m u z y k ą , 
m ó w ią c ą  o b cy m i je ż y k a m i,  u d z ie la ją c a  
s z k o ln y c h  p n e d m i i tó w ,  p o i s u k o je  le k c y i. 
Z g lc s se w Ja  w  A je n c y i  d z ie n n ik ó w , P a s a ż  
H s  u  im a n a .

, S y r i n » u p ó ł k i lo  ty ik o  6 5  c e n tó w  
n ie z ró w n a n e j d o b ro c i k a w a  a r o m a ty c z n a  
ró w n a ją c a  s ię  n z jle p s a y m  g a tu n k o m  do 
n a b y c ia  j e d y n ie  w  h a n d lu  L e o n a r d a  
B o l e c k i e g o  w e L w o w ie  u l ic a  B a t o -  \ 
r e g o  1 ,  %, P o c z ty  w y s y ła  s ię  o d w ro tn ie  
1 fran co .

B i u r o  n a u c z y c ie ls k ie  M o ra w s k ie j  u l. 
H a lic k a  2  p ię tro  p o le c a  z d o ln e  n a u c z y - 
c je lk j ,  b o n y  c u d z o i i a m k i.

P o e z o k u  e s ię  k o m p le tu  J D z t e n n i f c ą  
P o l s k i e g o  z r o k u  1898, Z g ło s z e n ia :
A je n c y a  d z ie n n ik ó w
L w ów .

P a ? a ż  H a u s m s n a  9

B o  now o w p ro w a d z o n e g o  p rz e m y s łu ,  j e ­
d y n e g o  n a  c a łę  G a lio y ę , p o trz e b a  ce lem  
■ r ią d z e n ia  fa b ry cz n eg o ,*  w s p ó ln ik a  z k a ­
p i ta łe m  o k o ło  12 .000  s ł .  T y lk o  e s y n n y  
w s p ó ln ik  b ę d z ie  p rz y ję ty . P l  z sz y c h  szcze 
g ó łó w  u d t i e U  u s tn ie  k z n to r  „ S ło w a  P o l 
i h i tg o "  w e  L w o w ie , p a s a ż  H iu s m a n a .

W y p o ż y c z a  p o r c t l a i ę ,  s z k ło ,  n o ż e  
w id e lc e , ł j ż k t ,  ły ż e e s k i  z c h iń s k ie g o  s re ­
b ra  lu b  a lp z k i  s a  b a le , w ie c z o rk i, w e se la  
i  b a n k ie ty ,  m a g e z y n  p o rc e la n y  1 s i k t a  
T a d e u s z  O t  o r a  I c h  i ,  L w ó w ,  u l .  
H a l i c k a .

B o m  m u ro w a n y  a  o g ro d e m  n a  p rz e d - 
m fe śc in  L w o w a tu ż  p rz y  ro g a tc e , u rz ą d z o ­
n y  s  w sz e lk ą  w y g o d ą  j u t  do s p rz e d a * ia  
lu b  n a l a n y  z a  k a m ie n ic ę  a lb o  fo lw a rk . 
B li i i z ą j  wiaGv,.4 o ści u d z ie li  k a n c e la r y a  
a d w o k a ta  K ie v n ig s , u l. K o p e rn ik a  1. * .

H m  w y  w  n s j s s  a c h e tn ie j  s z y c h  g a tu n ­
k a c h  C e y l * n  od  1 z ł. 1 .20 p ó ł k i lo .  
B a l i  o n  z d » ic z y z n y  n a jle p s z y , E x ^ ra k ty  
m ię s n e , m a k a r a n  p ra w d z iw y  w ło sk i p ó ł 
k ilo  24  c t  p o le c a  W ł .  B a ż a n t  L w ó w  
oL  H a lic k a ,

C h a p c a n - C ł a c i n e  o b ło ż e n e  po  5 
z łr . i 8 i / r .  ry p so w *  p o  8  r ł r  p o le c a  fa  
b r y k a  k a p e lu s z y  A n to n ie g o  K a fk i  w e L w o- 
w ie  u l- H a lic k a  4  o b o k  K a te d ry .

Ni

K a ż d y  p r o n a m e r i , t o r

„Tygodnika Ilustrow anego a

y:-. s;V ijr w y ti

oireyme w roku 189& bes śadnej dupł.ty

12 tomów U H E L  8 łE N R lE W IC Z A
w uuwem Ttyuiniu, ebe-nmiącem w 36-oiu 10-oio »rku iżO-ych tomeoh ( i  wyjątkiem 

.T rrlcgii11), w x*yn tk ie  u tw o iy  a u to r a  »Q UO  T A D I S “.
TYGODNIE ILUSTHOWaNY da e roo*nu. p rx e s z lo  1 .200  i lu s tr a c y j  ora* b ezp ła ­

tn e  R e p ro d u k e y e  ko lorow e obrazów  m is tr zó w  n a szych .
W roko 189j drukowane b«dą jedn. oziś ie d w ie  p o w ie śc i o r y y in a ln e  111'a^cwioie 

oieg d.isssy wielkiej powieśoi historyfansj p. t.

^  „ K R 2 1 Ż I C Y 11  S i e n k i e w i c z a  ~ ^ 3
(której pooząiek nowi prenumeratony nabywać mogą ra guldeiia), oraz

99 A K fjfO H  A IJC I** większa powieść E. Orzeszkowej.
W dud.tku pow ościowym, dc ąoeanym co tydz'eń w arku-iach, rozpoo- c: ;m > 

■ Nowym ~tokiem p o w i e ś h i e t  głośnego pisarza węgierskiego J u l .  W ern era  p. t. 
„Z Pox.‘ołów ",

Prennmiraca l y g o d n i k a  I lu s tr o w a n e g o  wre* * dodalk.em poy. "eśćm^ym i 
l iś - tu  tomuui dzieł J t. S ie n k ie w ic za  wynosi:

we L w o w ie  
k e j .  ajue  
półfocznie 
rooznie .

3 złr. 60 e t
7 ,  20 B 

14 ,  40 „

t o G a licy t  wraz 
kwartalnie 
półroOknit 
rocznie .

przesyłką pocztową 
.  3  złr, 7. o t

7 ,  5 0 ,
. 15 „ -  ,

Pr enumeratę przyjmują:

Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ J
i j a r z ]  n k ę  m i s o m . . - ,  

s ro w y  g r o t z .k  m » io D p ó l k i l o ' 1 30 ct.
r c u ­

d o  n » o ,  i a  t y l i . -  w  h i n d l a  k o r i n z i m  
L e o n a r d  k o i e c k l . t c i . ,  L w ó *  m . 
B . .  ireg o  2 .

J l  -  e p r u .  d a n i  ■ k t » i . JU , L« iru w s  
b.»*i - i  c i , « t t g o  - c h o d u  i t m k I o  r ')0  i i .  
go tow ki r i a b s  4  60 0  r i  W i s t m i ś ć  L t -
C llk u w  ‘1

l - e k t a i  3  p r ł g n l a  i t j e d a  w  j o d i i -  
n i c h  p o p o lu d u -  r , c h .  Ł i - k i r e  - z ! o » a s u u
p o d  1. G  2 p nc z Li  t w - i .

0  > . p r .  o i l a r  i a  lu b  w y d z la r i iw ie m i  
w y g r iM ,  o b a i e m i ,  u i r t a r n w i  M i  ni: ,  
cgTO dim  i  a m n i ą  Ł y  z i k ó .  140

B . z a , d c a  ig r o n o  " - z n ,  T - e n t o a l n i s  
i d i u i w a t n t u f ,  C zoch , 3 8  l i t ,  i  c L lu b n im i  
sw ild o  lw im i,  i  16  l a tn lą  p r i k t j k ,  w 
w la k a a y c h  m i j ą t k i c h  w  G i l ic y i ,  i r s g n i s  
im ia n l f  p o u id ą .  Z g lo —a n ' i  p r i y j s n  y T o - 
- i r e y i  w  o r n d o l . l l ,  p r y s u p - ę t  L w ó w .

k a w a l e  l i t  ^ 9 , p r z y a to iu j i  n u g i l E  " 
WIO} . i d  la  g o i p i d i r a .  o n i . d . j ^ c y  2 0 0 0  , 
r t .  b r i g n i o  p o i n i ć  p io ie n k a  lu b  m i. ■ 
w d o w a z  s i p i t i l a m  k o l  t r i e c h  ty a ie -  n 

' i  i k r a n i  p o "  a lo w em  h o n o ru  X 1. 100  
P- r  7 w  i L  m i  pocitm .

Z e r z ą d  d 6 b r  B a l i c e  o i t .  p , - a  
d ] k i ,  r o i . . .  l i  5  k i lo  a  p i c i k i ,  w y b o m o g o

masła kuchtjnriega
p o  4  i ł  «_ u l i c z k ą  l i to w i .  P o i i a d i  
sil i i  a u u i o i i ] c l  i n t i ł e k  ay a tem em
s m tr y k a ó s k im , r o i e y U  l ic z ą c  p n 12  z ą fc i l .  > 

A a O ż k a  ż e l a z n e  I
s k ła d s n s  p o  z ł r  B.50, 1  t l a s z a n e m i  b o k » - 
m i o rz ech o w o  ls k lę ro w a n e , po a ł r .  1 2  14  
16 , 18 , 20  k w y ż e j. M » t  r i  1  d r u c i io s  r o  
i ł r .  12-50. Ł ó ż s c z k t  d z ie c in n e  p 0 z -t 12 
1 4 , 16 1 18 p e le c a  P i o t r  C h r z ą  t o n  1 
» k l  h a n d e l  ż e la z n y  w e  L w o w ie , p*ac 

K a p i tu ln y  1  (p  s p r z ę c i  w  K a te d ry .

Ważne dla każdego gospodarstwa!
Butem depoe s ą katdą po lłogą lek er< w i ... dlatego te i 

.Wer ten musi być t-w »ły Kto ( «*o*wdz» n - lakierze do 1»- j 
[ .1 'rrwaaia podłogi przeznaozonym, ten wyrzuca swój grosz.

Zntną rzeozą jest, śe glazura bnrsztyiowa Krzysztofa 
I ioh^amtna do P’dlog, - i-o-ia ela fabryk lakieru we Wiedniu, 
i ierlinie i Offenbanh cad M .n.m, jest najlepsza 
[ Er-iysztofa tJohramu ghen <> t rikt-nowŁ, w pi szkaoh je- 

dL^k:’.owyoh, przewyieza wszy.tkie wy­
roby konzore icyjne.

„ „ glazura bursztyn w a, k i i ro do trwa
łoiri, p łytku i wytrty  
mało~oi, niez-ownLca.

,  „ n s wywoha w 6 goćzinaoh.
e s  s s !ł "t wrdatniejizą od

wszelki h wy-obó i r  k j r -  
£nrenoyjnyolu J a d r a  
pusaka w jsts 3za na 16 
metrów kwadr-towyoh. 

s s w y t r z y m  a ł o ś o i ą
s« ą  w» jud-a n kaśdrj 
gospodyni podziwianie. 
J? . latajn nawet zaoho 
wuje glazura ta piąkny 
połysk i ni-wyoieia s ą.

Główny skład fabryczny dla Lwowa i Gaiicyl

Droguerya Henryka Biumenfeld̂
w e L w o w l« , u l -  Ź ć łk ie w s k s  I. « g d s ie  i  w sz y stW e in n e  w y ro b y  f lrm y  S c h ra m m

j » k :  p o k o s ty , la k ie r y ,  f ^ r b y  i  t .  d ,  otrzymać mrza*.
O s tro ż n o ść  p r z y  z n fa u p n ie  II! K&żda p o e z k a  z wpatrzoną b y ć  

mmi n a p is e m  firm y  .C h r ia to f  ^ h r i m m " .

Tane i  dobre I
N e sz e  k o n s e r w y  z  J a r z y n  w  p u sz  
k a c h  b i a iz » » y r h ,  h e r m e ty c z n ie  z a m k n ię ­
ty c h , (g ro s z e k  c u k r o w y , fa s f .lk * . s z p a r a g ’, 
p o m id o ry , p l e j u r k i ,  s o n i, k rm p o ty ,  m a r ­
m o la d y  i t p ) •, k tó re  p rz e z  8 - le tn ie  ie -n ie n ie  
f a b ry k i  n a  k ra jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  w y ­
tra w a c h  z y s k a ły  3  z ł o t e  I  3  s r e b r n e  
m e d a l e ,  s ą  do  n a b y d a  w e  L w o w i%  w  
K ra k o w ie  i  n a  p ro w ia c y i w e  w s z y itk ic h  
le p a sy c h  h a n d ia r h  a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y e h .

Fabryka k in se rw  i ogród 
handiuwy

L u b y c z y  k r ć Te w sk i« j (p n c z t i ,  t e l a g r a f  i 
s ta c y a  k o le i  L w ó w  B ełżec).

Towarzystwo ferajowe dla handlu i przemysłu
odzuaczune złotym meualem za wyroby lniane  

polrmawielki wybór p ócier. brtnnktk
własnego wyrobu

bielizny stołowej, gotowej bielizuy damski^ i męskiej, ręcz­
ników, drelichów, ścierek, chustek do nosa i t. p.

Wielki wybór kołder i materacy własnego wvrobu,
Kompletne wyprawy ślubne od 200 złr 

BW* C en y fabryczne*
S k h d y  towarów.

L w ó w ,  Akadomiok.a i. 2 (Hotel Georga).
Kraków ul. Floryańaka L 26 , Przem yśl ul. Franc Bzk >ńske 1. 16, Staniała „-ów gmaoh

Dyrekoyi kolei państ .

^(■ U k a lu B ie  p u s y ta o iy  i i r ó b k l  % c e n a m i .  —  Z a m ó w ie n ia  u s k u ­
te c z n ia  s i ę  o d w r o i n ą  p o c z ta .

H m  <  1 9 #
H i  R a jw ię k s z y  w yfeór w e łn ia n y c h , b a w e łn ia n y c h  i  je d w a b n y c h  ^

Mauitów, spodci, pończocl, slarjetek i poizozul Ola dzieci
o r a i  s k ła d  fa b ry c z n y

nurem Jij wiłnlinej bieli n> prol dr. Jaijert
b a l o w e  

p o l t c a  po  n a jn iż s z y c h  c e n ac h

j j j  Slclad Płócien i  gotowe) bielizny

f  !r s  .  B a r d i i s z a
X  we Lwtwle, — ulica Teatraina I. 9
^  n a p r a e c iw  k v iśd o la  k a t s d r a la e g o

miocwieoeoc * !» 0« e e e e « < i

ep.*f

JK
X

Co jest Chleb
ś«r. Antoniego?

D o - ł i ó n y  o p i s  j i k u  i  j e d e n  z e  
s z y t  Chlebar o z f  J a  fjijyfirn ia K 
tolicka, Puinać, Etynek &3

z m  d a w n i *
kaidemn, kto poda swój adrw.

E k o n o m  n b ć y ,  i  n -.ty , p o i f i d i -  
j ą c y  w la lo la tn ią  p r a k ty k ę  i  b ia g ły  w 
b u c h i l t a r y i  g o s p o d a r s k i  # j p o s z u k u je  
m ie j ic a  O i t r t y  u p r a s z a  p o d  M .  p ,  
p o t t e  r e s t a n t e  R a d y m n o .

„ F A 1J1TA “
d  u , ] i  n u m e r  « * y » z e d ł s

Do nabycia w AJensyl dzienników, fasaż Hausoiaria 9

Ptf Cdllhcn ZQIŻOD}Cll
wyśc .enlts stara w!na. 

P r - n c u z l t i e
H a u t  B e rs a c  p o  1 .60 .

„ S o ta in e e  1.80.
8 t . J u l ie  a 1 .4 0 ,
C h a t M a rg o t 1 .80 .

CIO
P u p o r t e r  M o s tl  1 .4 0 . 
J o h a n n ia b a rg e r  2  ^ 0 ,

XX B Z f  a.H 3 J i l S  
M t d . i  2 . - .
S h e rr y  2 .— .

N a  z a b a w y , o b is d y  i  w e s e la  p o le c a

Hłhćkj zftROLA BllOBP.tA
w ©  Ł w m w I c

p o  c e n a c h  a a i io n j c h  w  n a j le p s z e j  j a k o ś c i

K O S Z U f .E

O g ie r
4 istni, czystej krwi arabskiej oraz 
cgierzi roozna i m łodsi- ą n*
i rssJai pt. Suohdsta« w JaołoRo 

wi* Ja r. id dóbr.

r a e s k ia  u jm o d :  l e ; 1. - -  .  t s j , » r 6j  a i c u z k l  
o d  1 .90  o  K oi zu lo  p ik o w e  i  ‘ . n t i . y j o *  
jon 2.80. Kątuterse - !  a in 3.c‘y 85. 8kir- 
p e tk i  c l  50 c .. K  l k i ,  r ę k iw ic ik l .  k r i w i

w d i n o r  odpow iedsu iay : W *otav  M aalow ^d

Zarząd Piarwsziago Podolskiego Browaru Parowego J. t uuuu  ___
Szczęsnego i Olgi hr Koziubrodzklch w Chlebow ie poczta, sielkie ingiolskii o d  1 .2 5  C h n -

telegraf, stacya Grzy m ałów stetsU bi*>» - n  i^dwibne^jpinU, pod
sp r g e d a jr  o o d i l e u l e  L ,  i  ■ • g* . .  ■ .

świeże, niesoione masło deserowe Górski i zyi oaî ni
po 1 dr- 5S0 ot. sa kg. I Lwów, pko Mwyaoki 8.

- — — -

„ B A Ł Ł A  B A N O W K A “
gzysu żytnia itaro wódka, — bez oukru, bel anyże

p o l e c a  o  m d . ]

K A R O L A  B A L L A D A N A  
tyi i L w o w ie .

G hilow* skrzyneczka pooatowe, 2 butelek litrowy oh

J j g l r U o A * k f .  2 3 .

Przeprowadzenia
w p s fe n to w in y c h , a c h y l i j n y c h  p o t r i s b p  
o  lw i  i i i ,  r p z ic h  lw d to  m c-z o m
k o le ją ,  u ,u g 4  k o l o r ,  i  w m iejsca.

Nu«e wydanie [kie! Sienkiewi
w 36 tomaoh 

tylko d la  prenumeratorów

lygaanika ilustrowanego
srwie.ió tłd z ie  (opróoa. „Trylo­
gii") wskystkiB ulw ry

auiorr ,UUU VAD1S “ 
Pooząwsiy od N. B. 1399 każdy 
prennme a*or otrryisa CG mies.ąo

darmo tom Sienkiewicza
R  iczaa  ^ r i n u m t n  i  „ T y , - d z i k i  mo- 

... , i n . g -  s r u  1 2 - im  to m a m i D z i* . 
U «  d n - l c z z  w y o o i i  k W lr iz lo jS  8  i . ,  

i c t. Z  p r z s a y lk ą  s u c i  ow g 8  z ł r  75  o t. 
P r e n o m .r » t»  p r z y jm u ją :  f l ł i w n y

A l w c y s  i  E k i p s d y o y a  T y g o d u l -
k n  i .  i I i W O f r ł  " i  i  l i m  m „ i»  9  
o r i i  . 1  | t k i «  . 11.1 . r o i .  k l a t o r y  p f m

jktk-Mzizgte * * * * * * * *
J 6 C o fy .it* .

Ł io im c a l  C a p s ic l  c o m p .
x  ip ta k i  R lo h te n  w  P n d z a ,  

w *  ' »  J t k . m r  i m  « ra  > ■  
• a d s r u l s ;  po „  i i i  4 0  k r . ,  N  b .
1 1 1 ' . .  J-im V .  *  ,
s p t e k u h .  X t* r 

p o i — e e n z io  l o b l o n t g o  z r o d k z  

‘: » m o w t g -  

l y  z t .  s i o  i i d a *  t y ł  a w  k i t e l -  
z a c a  iry g rr tl ln y o l i o a a z r  o o h n m M  

- j'- «  ̂ z  iptak Rlokisn
. Z p r   '  0» ■ a a
t y l k o  hoteli, z _  m a rk ą
J u s  w y rśb  s r y i l a s l s y .
L - t s  a  ..o “ r a  p a l  z f s ty s  

I m ta  w  P r t d n .

O betnie
wszelkie ogłoszenia do „Prze- 
glądu-1 oraz przedpłatę miej­

scową przyjmuje wyłąoznif

łtjensya dzienn-ków
F u s a  H a a i w a i i  9 .

P a p in  ■ fabryki Caęrlańskiaj. ■ ■■ . Narodowa Suuuaiaw" Uanieoki i S p - ' Hotai G eorj.


